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p raw dą  n iew ą tp liw ą , ż e  naj- 
1vięk szą p rężność i  ekspansję w śród 
W szystkich  państw  św iata  w yk a zu ją  
N iem cy, W ło c h y  i Japonia. N atom iast 
jesteśm y św iadkam i jak gd yh y  od w ro  
tu F ra n c ji i A n g lii.

Poza  czterem a  sta łym i kandydata 
011 do „p o lity c zn eg o  b ry d ża ", c zy ta j 
P^ktu czterech : N iem cam i, W łoch a -
Ia i, F ran c ją  i A n g lią , w  E u rop ie  nie 
m a w te j ch w ili p o tęg i m ilita rn e j o- 
P iu cz  narasta jące j z k a żd ym  dn iem  
"ty  naszego  państw a. In n e państw a, 
stnjące b a rd zo  w ysok o  pod w zg lę ­
dem  zasobów  m ateria ln ych : H oland ia  
D ania, państw a skandynaw sk ie, są 
- „c z e j b ierne p o lity c zn ie  i  m ilita rn ie .

lc n*e m a ją  do p ow ied zen ia  w  przy  
{ n ow yw a m u  n ow ych  p od z ia łów  w la 
dzy nad św iatem .

F isa łem  k iedyś na tym  m iejscu  o 
pod zia le  na państw a d łużn icze i w ie- 

elskie. W sk a zyw a łem  na s iln ie j 
" :e Jdżen ie do ekspansji w państwach  
d iu in iczych .

Dhok tego podzia łu  za rysow u je  się 
i c z e  inny  podzia ł, a m ian ow ic ie  
na państwa, pos iada jące  ko lon ie  i 
jc h  k o lo n ij n ie pos iada jące , k a żd e  

U ogóln ien ie  jest zaw sze  trochę nacią 
garn , m a sw o je  w y ją tk i P odobn ie  i 
w danym  w ypadku . M im o to  w arto  
zw ro c ie  uw agę na zupełn ie  w y ra źn y  
zm ierzch  a m b icy j m ilita rn ych  państw  
ko lon ia ln ych  i od w ro tn ie  na prężność 
państw  k o lo n ij nie pos iada jących .

Czasy B en iow sk iego  gdy  m ożna 
było  jeszcze  m yśleć o zaw łaszczan iu  
bezpańskich  obszarów  tak w ie lk ich , 
jak M adagaskar m in ę ły  b ezp ow ro t 
nie. Ku la  z iem ska  jest dosyć d ok ład ­
nie podzie lona , p rzyn a jm n ie j na s fery  
'•p iy w ó w , i n igd zie  ju ż sprzęt n o n o  
czesnej w y p ra w y  k o lon ia ln e j nie tra 
fia  na o p ó r  k o lo ro w ych  ludów , zb ró j 
nych ty lk o  w dzidy.

Z aw sze zn a jd z ie  się ktoś, k to  le ­
niu ko lorow osikórem u  w etkn ie  do rę- 
k i p rzy n a jm n ie j jak i tak i karab in  
m aszynow y.

Stąd ju ż w yp raw a  ahisyńska nie 
przypum inała  tak bardzo  zw y k łe j eks 
ped>Tc ji k o lon ia ln e j a była fo rm a ln ą  
W ojną. Zaś obecne im periu m  włosi 
, le upodabn ia  się ra cze j do daw nego 
im perium  rzym sk iego , szukającego 

renów  n a jb liższych  w  basenie „M a- 
re N ostrum  c z j  M orza  C zerw onego .

T o  ju ż lie to, co In d ie , Australia , 
n-Sir irun, lub In d oeh in y !

» z  jed n e j strony em ancypu jące  się 
-'m inia angie lsk ie , z d ru g ie j strony 

tak ie o lb rzym ie  b ierne s fe ry  w p ły  
w ów , jak  daw ne C h iby dziś o rgan i­
zow ane pod  p rzym u sem  p rzez  ia p o -  
n ię p rze c iw k o  rasie b ia łe j, w szystko  
to św iadczy  o od b yw a ją cym  się p ro  
cesie, ja k gd yh y  p o rząd k ow an ia  sto- 
.u n ków  św ia tow ych , odcinan ia  od leg  
tych en k law  a k om asac ji te ren ów  po 
b lisk ich .

R ok iem  p rze łom ow ym , k tó ry  
zw ró c ił uw agę na istn ien ie  pod  tym  
w zg lędem  dotąd n ie  dostrzeganych  
m ożliw ośc i w  E u rop ie  b y ł rok  ubieg- 
tyt rok  anszlusu i Sudetów .

U kaza ło  się, że w  te j E u rop ie , 
Sozie na p o zó r  n igdzie  szp ilk i nie mo 
zna w etknąć, m ogą  p ow staw ać nie 
ty lk o  dążen ia  do rozszerzen ia  s fery
w p ły w ów , a le zupełn ie  now e p row in

p o  oddzie len iu  ich  od innych
I anstw  a lbo po z lik w id ow an iu
państw  nie pos iada jących  dość zde-
cy owam -j Woli dla sam odzie ln ego  
bytu.

Gdy tego  rodza ju  rew e la c je  o s za - . 
am ia ły  nas w  sercu E uropy rów no- 

CZepn ê tuz za P iren e ja m i a w ięc  też 
b ,U roP ‘ e toczy ła  się i to czy  w o jna  
ia r  zn p rzyp om in a ją ca  w spółczesną 
Wf>jnę ko lon ia lną .

{3 )o  r. r z e n h  n a  s tr . 2)

Piotr Lemiesz.

Mniejszość pol*ka 
w Niemczech

„Cr» się łyczy Niemiec, io możemy pa 
I irzeć niemal codziennie na ewolucję duszy 
I /ółioramilionowej rzeszy Polaków tam za 
| mieszkałyeh. Żywimy od 5 listopada 1937 
r. nadzieję, że zagadnienie Polakow w 
Niemczech nie będzie powodem utrudnia 
nia wzajemnych stosunków międzypańst­
wowych. Spełn :enie tej nadziei nie od nas 
ależy. W iadomości, które przychodzę z 

Niemiec sę niepokojące. N iszczejące fun­
damenty nie m oyącego się wybudować 
lierwszego palsk.ego liceum żeńskiego w  

Rac.borzu oraz takt wydalenia w ostatn.ch 
tygodniach czołowych działaczy polskich 
poruszyły do głębi opinię polską".

* * *

, ,Skierowana po raiz pierwszy w ubieg 
1 ym roku kategoria robotników sezo  
nowych do gospodarstw chłopskich w  

IN iem czech, stanowiąca 31.000 robotników 
miała fatalne warunki bytowania. Roibotni- 

jcy  ci pracowali nad siły, byli wyzyskiwani, 
1 źle traktowani i oardzo źle wynagradza- 
I ni".
| (Z referatu sprawozdawcy wicemarsz. Su- 

rzyńskiego na komisji sejmowej)
\ m m a a m

Doniosła zm !?tta w  życiu gospodarczym  Niemiec
Kanclerz zwolnił dra Scftachka 

z  urzędu prezesa 3anku Rzeszy
B ER LIN  (Pat) Jak donosi niemiec 

kie biuro informacyjne, ze względu 
na nowe dodatkowe zadania, stojące 
przed gospodarstwem Wielkiej Rze­
szy, a wymagająee jednolitego kiero­
wnictwa polityką gospodarczą, pie­
niężną i rynkiem kapitałowym, kan 
elerz Hitler zadecydował ponowne po 
łączenie kompetencji ministra gospo 
darki oraz prezesa Banku Rzeszy.

Z  tego powodu ’ kanclerz Hitler 
zwolnił prezesa ban tu  Rzeszy d r a  
Schaehta z zajmowanego przezeń u- 
rzędu i mianował na to stanowisko 
na przeciąg lat 4, Waithera Funka, 
przy jednoczesnym zatrzymaniu prze 
zeń urzędu ministra gospodarki.

D r Schacht pozostanie nadal w 
charakterze ministra, członkiem rzą

ttafi
i

frof. Staniewicz u P. Prezydenta
W A R S ZA W A  (Pat). P. Prezydent Rzeczypospolitej przyjął wczoraj 

profesora Uniwersytetu Stefana Batorego, Witolda Staniewicza.

W A R S Z A W A  (Pa t) P . m inister 
spraw  w ew n ętrzn ych  m ian ow a ł p. 
Stefana Pasław sk iego , dotychczasow e 
go w o jew o d ę  stan is ław ow sk iego , d y ­
rek torem  b iu ra in spekcji w  M in is ter­
stw ie Spraw  W ew n ętrzn ych .

Zm>ana na stanuwisKu w o je w o d y
:  ^ stanisław ow skiego ż w -

W A R S Z A W A  (P a t). P . P rezyd en t | W ew n ętrzn ych  
R zp lite j zw o ln ił p. S tefana Pasław­
skiego ze stanow iska w o jew o d y  sta­
n is ław ow sk iego  i m ian ow a ł w o jew od ą  
s tan is ław ow sk im  p. Stan isław a Jarec 
kiego, do tych czasow ego  dyrek to ra  
b iura in spekcji w  M in isterstw ie  Spr.

S. Paprocki zostanie wojewodą
w  jednym  z  w o j. potudniow o-w shodn.

W A R SZA W A  (Tel. wł.). Oprócz urzędowo ogłoszonej zmiany na stano- 
Iwisku wojewody stanisławowskiego mówi się znowu o przeniesieniu na 

edno z województw na południowym wschodzie p. Stanisława Paprockie- 
] go z Prezydium Rady Ministrów.

Ma on objąć w bliskim czasie albo wojew. lwowskie albo wołyńskie.

Nom nacja nowego podsekretarza stanu
w  P r e z y d io m  f ta d y  M in is t r ó w

W A R S Z A W A  (Pa.t). Pan  P rezyd en t 
I Izeczyp osp o lile j m ian ow a ł p. Jerzego 
i brzozowskiego, d y rek to ra  b iu ro  p re ­
zyd ia ln ego  prezesa  rady  m in istrów , 

1 podsekretarzem  stanu w  prezyd iu m  
rady m in is trów

N ow om ian ow an y  podsekretarz 
stanu w  P rezyd iu m  R ady M in istrów , 
Jerzy B rzozow sk i, poch odz i z L itw y  
kow ień sk ie j. U rod zon y  w  r. 1899, 
kszta łc ił się w K ow n ie , M oskw ie  i 
W arszaw ie .

90.000 m.3 drzewa
i Wilenszczyzny i N ow o^róda^y do L iisy

W A R SZA W A  (Tel. wł.). W  myśl umowy handlowej polsko-litewskiej 
I i umów regulujących spław na Niemnie finalizowane są rokowania po- 

niędzy litewskim syndykatem drzewnym a Lasami Państwowymi o dosta- 
vę ok. 90.000 in3 drzewa z lasów wileńskich i nowogródzkich, wartości 

3.000.U00 zł.
Całe to drzewo natychmiast po ruszeniu lodów na Niemnie miałoby być 

spławione do Kłajpedy.

du Rzeszy, będąc przeznaczonym do 
spełniania zadań specjalnych.

Dr. Schacht był prezydentem Banku 
Rzeszy od 1923 do 1930 oraz ponownie 
od 17 marca 1933 r., tzn. był on ninr> je­
szcze przed objęciem władzy przez naro 
dowych socjalistów. Posiadał on ogrom­
ny autorytet w sprawach finansowych nie 
tylko w Niemczech ale i poza granicami 
Rzeszy. Dzięki osobistym walorom oofra- 
fił on niejednokrotnie w cięgu la* ubieg­
łych ułatwić Rzeszy rozwiązanie irudnycn 
gospodarczych problemów mlędzynarodo  
wych. Moment zaufania Tagranicy do je­
go osoby był bodai największym argu­
mentem w zatrzymywaniu go na dotych­
czasowym stanowisku i to nieraz wbrew  
jego woli.

Urzędowo uzasadn.ono ustępienie 
dra Scgachta kdmecznoscią głębszej uni­
fikacji finansowej i gospodarczej Rzeszy. 
Nie w ydaje się jeanaK wykluczone, że 
na bezpośredniość decyzji wpłynęły rów 
n e ż  rokowania, prowadzone ostatnio 
przez niego w sprawach żydowskich. Zna 
nym jest bowiem, ze dr Schacht zajmuje 
w pewnych wypadkach stanowisko bar­
dzo nieustępliwe, a nie pokrywające się 
nieraz z wytycznymi obecnej polityki gos 
poderczej Rzeszy.

O becna sytuacja gospodarcza i apro- 
wizacyjna Rzeszy., wynjkajęca z systemu 
autarchii, stosowanej przez Niemcy, po­
ciąga za sobę duże komplikacje finansowe 
związane ściśle z politykę sorja ltę  i inwe 
stycyjnę. W  te; d ’ iedzlnie dr. Schacht zaj 
mował już od czasu dłuższego stanowisko 
również odmienne od poglądow  pa hit 
narodowo-socjalistycznej.

Komunikat urzędowy stwierdza, że dr 
Schacht pozostanie nadal ministrem Rze­
szy j powierzone mu będę spec,aihe za­
dań.a. Decyzja ta potwierdza raz jeszcze, 
podobnie jak i list odręczny kanclerz Hit 
lera głębokie uznanie, jakie kanclerz Hit

Dr Schacht.

ier żywi dla zasług dra Schachta w dzie. 
dżinie finansowej.

O b jęcie  stanowiska prezydenta Banku 
Rzeszy przez ministra gospodarki Rzeszy 
Funka, dowodzi o niezłomnym postano­
wieniu rzędu Rzeszv kroczenia ściśle po 
linii pianu cz ie roletniego, którego wytycz­
ne będę obecnie dec/dujące we wszel­
kich pocięgnięciach zarówno ekonomicz­
nych, jak i finansowych Niemiec. Zasadni 
cze zrdar.ie min. Funka tkwi w pierw­
szym punkcie instrukcji, danej przez kan- 
i lerza, a której doniosłość podkreślona 
została formę odręcznego pisma. Mieści 
się on w zdaniu: Stabilizacja płac I cen I 
utrzymanie wartości prertiądza ob iegow e­
go na terenie rzeszy .

M h . Funk jest jednym z najstarszych 
członków partii, związanych już w iaiach 
walki na wysokich stanowiskach p.opagan  
dowo-prasowych bardzo busko zarówno 
z osobę kanclerza, jak i feldmarszałka 
Goeringa. Nominacja więc jeqo dowodzi 
o głębokiej konsol.aacji również w dzie­
dzinie gospodarki Rzeszy.

Spraw a emigracji żyd o w skie j z  Polski
,,O g omne trudności piętrzą się w spra 

wie emigracji żydowskiej".
W  Polsce problem ten sprowadza się 

do konieczności wznowienia zahamowa­
nej po wojnie emigracji żydowskiej w 
rozmiarach, odpowiadających potrzebom  
pańswa i ludności żydowskiej. Tymczasem  
w roku 1938 wskutek przypływu uchodź

Czym jest dla ms 
porozum^nie z L U  ą

Na oosiedzeniu Komisji B jd zefo w e’ po 
święconym prelim inariow buażett. Min. 
Spraw Zagranicznych sprawozdawca, vi ice 
marszałek p. Surzyński, po Viedział m. in:

„Nawiązanie stosunków z Liiwą jest 
spełnieniem nie tyiko nakazów racji poli­
tycznej, ale i potrzeby serc polskich, iest 
to pośmiertne zwycięstwo W ielkiego Mar 
szatka".

N o w y  „ f a k t  d o k o n a n y 1
Ntemcy socw o d o w a ły Koniec „w ńkacyj morskich (C

L O N D Y N  (P a t ) O fic ja ln e  k o la  w 
I L on d yn ie  zaskoczone zosta ły  u rzędo 
w ym  og łoszen iem  w  B erlin ie  w iado  
m ości że  n ow y , lie zą cy  10 tys ton 

W yp o rn o śc i, k rą żow n ik  n iem ieck i 
„S eyd litz “ , k tó ry  w c zo ra j spuszczono 

Ina w odę , u zb ro jon y  będzie  w  8 dzia ł 
| ośm ioca low yc li. *

W  traktaeie anglo-niemieckim 
I Niemcy zgódź iły się, iż kaliber ich 

Iział nie przewyższy 6 cali. Nota Nic. 
Iniiec wystosowana do W . Brytanii w

grudniu ub. roku, z zawiadomieniem, 
Iż pragną one zmienić obowiązujące 
postanowienia traktatu morskiego i 
wybudować jeszcze dwa ciężkie krą 
żowniki zaopatrzone ss działa 8-caio 
we, zrozumiana była w Londynie, ja 
ko dotycząca okrętów, które będą wy 
budowane w przyszłości. Obecnie wy 
daje się, że Niemcy stworzyły fakt 
dokonany przed tą notyfikacją, po­
nieważ jest nie do pomyślenia, aby w 
ciągu 4 tygodni cały plan konstrukcji

krążownika mógł ulec tak radyka* 
nym zmianom, jakich wymaga mon 
taż dział oraz odpowiednie przcksztal 
cenie wind amunicyjnych i magazy­
nów dia zwiększonego kalibru dział.

W  Londynie przypuszczają, że 
wskutek posunięcia Niemiec inne mo 
carstwa morskie, któic przyjęły ogra 
niezeuia traktatu londyńskiego doma 
gać się będą również zmian tych po­
stanowień. Oznaczałoby to koniec 
tzw. „wakacji morskieli“.

ców z Niemiec PolsKa —  k lasyczny kraj 
em igracji żydowskiej, siała s!ę krajem  i- 
m igracyjnym , do którego przypływa ele­
ment z Poiskę nie zv. ięzany. PaadoksaJna 
sytuacja zaostrza oczywiście problem emi 
gracji żydowskiej z Polski. Traktowanie 
problemu przez państwa zachodnie wy­
łącznie pod kątem uchodźców z jednego  
państwa wywołać musi w opinii publicz­
nej w Polsce wrażenie, ze tworzenie u- 
chodiców  jest w praktyce premiowane, 
a szukanie rozwiązania problemu emigra 
cji żydowskiej z Poiski, która datuje się 
nie t>d dziś, lecz od kilkudziesięciu lat, 
drogę konstruktywnej współpracy między 
narodowej, staw,a nasze państwo i Żydów  
polskich w sytuacji upośledzonej.

Mimo trudności, Ministerstwo Spraw  
Zagranicznych prowadzi nieustanną akc­
ję w kierunku rozwiązania problemu. W y­
siłki Ministerstwa powinny być poparte 
przez jednolite stanowisko społeczeństwa 
polskiego, oraz powżanych i rozważnych 
czynników żydowskich. Usiłowania Mini­
sterstwa idą w trzech kierunkacn: pndicre 
ślenia znaczenia Palestyny ze względów  
narodowych i religijnych dld emigracji 
żydowsKiej, wykorzystania wszystkich mo 
żliwoścl —  niestety bardzo nikłych —  w 
klasycznych krajach Emigracyjnych, znale 
zienie nowych teienow em gracyjnych, u- 
możliwiających akcję osiedleńczą na 
większą skałę".
(Z referatu sprawozdawcy wicemarsz. Su-

rzyńskiego na K o m i s j i  sejmowej)

tlis-.c: f, !s j złoto
do Pa.yża

PERF iGN AN  (Pat). Do Port Yendres  
przywieziono z Barcelony na 7 samocho­
dach ciężarowych 45 ton sztab srebra I 
złota. Transport fen załadowano do wa­
gonów ,idących do Paryża.



2 „KURJEP" (4697).

„Agenci M o s k w y !“  „Agenci KU Iera!"
Ta k  oto „p arlam en tarn ie" dyskutow ano w e francuskiej

Izbie Deputowanych
P A R Y Ż  (P a t). W  czacie pos ie ­

dzen ia p op o łu d n iow ego  doszło  na te­
ren ie izb y  do b u rz liw ych  zajść, k tó  
re zm usiły  p rzew od n iczą cego  izb y  H er 
r io ta  do  dwukrotnego zawieszenia po 
siedzenia.

Cot, k tó ry  w d łu ższym  p rzem ow ie  
niu ob ra zow a ł n iebezp ieczeństw a  gro  
żące F ra n c ji ze strony N iem iec , od ­
p ow ied z ia ł w p ew n ym  m om en cie  na 
p rze ryw an ie  p ra w icy  uw agą, k tó rą  
cała o ra w ica  poczu ła  się obrażona. 
O św iadczy ł on m ian ow ic ie , że przery

wania te są dla niego dowodem jak  
potężną jest propaganda niemiecka.

D epu tow an i p ra w ico w i podn ieśli 
w rzaw ę , dom aga li się odw o łan ia  tych  
słów , ew en tu a ln ie  w y jaśn ien ia . P om i 
m o p rób  Co>la, aby w ytłu m aczyć  to 
zdan ie w  sposób nie ob ra ża jący , w rza  
w a nie ustawała. Cot ap e low a ł k i'k a  
k ro tn ie , tw ie rd ząc , że chcia ł w skazać, 
że d yp lom ac ja  i p ropaganda  n iem iec 
ka  tw o rzą c  pakt an tykom m tern ow sk i, 
chcia ła  p rzez straszak kom un izm u  
w p łyn ąć  na op in ię  p oszczegó ln ych

k ra jów . W y ja śn ien ie  to  n ie  w ysta rczy  
ło  p rzed s taw ic ie lom  p raw icy  i po po  
now n ym  w zn ow ień .u  pos iedzen ia  do 
szlo nie mai do bójki między dt-pulo 
w -n jiu i komunistami a prawicą.

W  czasie tych  za jść kom un iści rzu 
ca li pod  adresem  p raw icy  obe lg i, na 
zyw a ją c  p raw icę  „a gen tam i H it le ra 11, 
a p raw ica  w o ła ła  pod adresem  kom u  
n istów , że są „agen tam i M o sk w y ". 
P iz ew o d n ic zą cy  H e rr io t  zm uszony by ł 
po raz drugi zaw ies ić  posiedzen ie.

iśS, SaSSI*

Nowe nspaay bojówek czeskich
z»nusly PsIskę 

do wysigdfgna 500 cutiioztenuóif
C IE S Z *N  (Pat). Dnia 18 i 20 bm. 

w powiecie cieszyńskim bojówki cze 
skieh dywersantów „Sleskiego Odbo- 
ju “ dokonały ponownie napadów, w 
pierwszym wypadku pomiędzy OI- 
brzy kowieam* a Łyżnicami na patrol 
graniczny policji, raniąc 2 policjan­
tów, w drugim —  w Ligocie Górnej,

rzucając granat ręczny aa leśniczówkę 
w której kwaterowali żołnierze, ra­
niąc jednego z nich.

W  związku z powyższymi napada 
mi polskie władze bezpieczeństwa wy 
siedliły z pow. cieszyńskiego i frysz- 
tackiego na terytorium czeskie bOO 

‘ uciążliwych cudzoziemców.

P rzy ja źń  polsko-francuski?
nie zo sta ł j  naruszona pTzsiź w :zyię  w  Eerchstesgaden.
P A R Y Ż  (P a t), D ebata  dzis ie jsza  

poza  zagadn ien iem  h iszpańsk im  obra 
cała się d oko ła  sp raw y  stosunków  
F ra n c ji do E u rop y  cen tra ln e j i w scho 
dn ie j. W ie lu  m ó w có w  a tak ow a ło  p o ­
lityk ę  zagran iczną  m in istra  Bonneta, 
p rzy  czy m  jeden  z n ich  d epu tow an y 
Jezet, p o ru szyw szy  spraw ę w izy ty  bi 
nistra B ecka w  B erch tesgaden , spro 
wukuwał ministra Bonneta do krót­

kiego oświadczenia, że min. Beck 
przed udaniem się do Beretesgaden 
poinformował o swej podróży rząd 
francuski, kom u n iku jąc  jedn ocześn ie  
że p rzy ja źń  po lsko-francu ska  stanow i 
jed n ą  z podstaw  p o lityk i rządu po l-

i sk iego.

M in. B onnet doda ł, że jest to  rów  
nież s tanow isko  rządu  francusk iego .

Holofi/e 
d i o  Ih  ' a M m M i !

„Minister Becie jest pierwszym polskim  
ministrem, który nie tylko zwrócił uwagę 
na den iodość posiadania przez Polskę ko 
lonil, a'e sprawę tę umieścił w rzędzie  
swych zam.erzeń realizacyjnych. Dzisiaj na 
sze kolonialne dążenia są coraz bardziej 
rozumiane i uznawane przez opinię między 
narodową.

Akcja ministra, zmierzająca do uzyska 
nia dia Polski koloruj, musi towarzyszyć zor 
ganizowana wola : pomoc caiego kra:u. 
W ola ta przejawiła się niejednokrotnie w 
dz atalncści Ligi Morskiej i Kolonialnej",

„A pelu ię  do referentów budżetów Mi­
nisterstwa Przemysłu i Handlu, Ministerst­
wa Skarbu i Min. W yznań Religijnych i O -  
świecema Publicznego, aby poruszyli kwe 
stię przygotowania akcji koilonialnej i sta 
ra-li się uwzględnić potrzebe przeznacze­
nia. pewnych sum czy to na rworzenie ka 
iear odpew iedni-n , czy też na pop era­
nie samej ekspansji handlowej".

(Z referatu sprawozdawcy wu-emazss. Sa­
rzyńskiego na komisji sejmowej)

..M e rku riu sz p rze d  sądem
z oskarżenia prof. Wolfke oraz Syndykatu Dziennikarzy

w Warszawie
W A R S ZA W A  (Teł. wł.). W czoraj w warszawskim SąJzie Okręgowym  

rozważane były 2 sprawy o zniesławienie przeciwko redaktorowi „Merku­
riusza Ordynaryjnego“ Bahińskiemu.

W  pierwszej sprawie wystąpił jako oskarżyciel prof. W olfke. Sprawa 
dotyczyła zarzutów w związku z organizacją lotu do stratosfery. Sąd prze­
kazał sprawę do śiedzrwa dodatkowego.

W  drugiej sprawie Syndykat Dziennikarzy Warszawskich skarżył te­
goż redaktora „Merkuriusza" o zniesławienie. Sąd po całodziennym prze­
wodzie na życzenie obrońców „Merkuriusza" odroczył sprawę do ponie­
działku dla dania możliwości przejrzenia akt z procesu prezyd. Starzyń­
skiego przeciw prof. Studnickiemu.

Zmiana na stanowisku szefa OZH we Lwnw e
W A R S ZA W A  (Tel. wł.). W  O ZN  zachodzą dalsze zmiany personalne. 

Ustąpił obecnie z szefostwa O ZN  we Lwowie sen. prof. Kolunkowski. 
Stanowisko jego objął b. poseł Bronisław Wojciechowski.

OZN w bloku ze Str. Narodowym
W A R SZA W A  (Tel. wł.). Ze Lw ow a donoszą, że w  przededniu niedziel­

nych wyborów do Rady Miejskiej w  Tarnopolu Ukraińcy wystawili soli- 
larme 1 listę do Rady Miejskiej we wszystkich 10 okręgach.

Polacy zgłosili 2 listy. Jpdna łączna Akcji Katolickiej, O ZN  t Stron. 
Narodowego — w 8 okręgach. Druga w 6 okręgach —  PPS i Związków  
Zawodowych. Żydzi wysunęli własne listy w 3 okręgach.

Demonstracja słuchaczów
na Akadem ii W . F .  w  W arsza w ie

z a s t o s o w a n ie :

B f j t - B  F t l i W Y .  Ł r B f lW i t m
Ż ^dajci* •ryftinalnych p r o s z k ó w  z* ztl fabr. „ K O G U T E K "

G Ą S E C K IE G O
tylne w c_-alc<nvcmiu hioiomcmyin w T O R E B K A C H

W A R 5 Z A W A  (Pat). W  ostatnich 
Iniach ukazały się Informacje prasowa o 
.Strajku" w Akadem ii W . F. na Biela- 
lach, nie wyjaśniające bliżej ani tła ani 
iowodow demonstracji studentów.

Państwowy UraąJ W F i PW  komcnl- 
uje:

Przyczyną demonstracji słuchaczów cy 
rilnych kurców Akadem ii W F —  mającej 
rojskowe kierownictwo I zadanie kształ 
enia m łodzieży w duchu rycerskim —  
ile pozwala na siosow roie w jej murach 
netod wymuszania w stosunku do władz 
uzełożonych —  w ładze nkademil zawiesi 
y natychmiast wykłady I przygotowane 
tyły do w yciągnięcia Jak ra jd a le j Idących 
;onseKwencyj.

Refleksja m łodzieży przyszła jednak

- Mas e r — b p o w

drewniany mały 
na Zwierzyńcu do sprzedania 
O  warunkach dow'edzieć się: 

ui. Dzielna 40 — 4, tel. 99o

szybko: studenci sam1 zrozumieli swój 
błąd i samorzutnie podporządkowali się 
władzom, zgłaszając jednocześnie goto­
wość poniesienia wszelkich konsekwen- 
cy], wynikających z nieprzemyślanych de­
c y l i .

Po trzech dniach zawieszenia władze
zarządziły wznowienie wykładów.*

Dlegsc ja  Z. N. P. 
u p. PrrnPera

W A R S Z A W A  (Pat). P. prezes Rady 
Ministrów gen.,1 Slawoi-Składikowski przy 
jął w dniu 20 stycznia r. b. delegację  
Zwiąizku Nauczycielstwa Polskiego w oso 
bach prezesa Zygmunta Newtek.ego, wt- 
ceproezsa Czesław a W ycecha ora: pp. 
senatora Jędrusika, Stanisława Kwiatkow­
skiego i D. W yszyrskiej.

Delegacja przedstawiła p. premierowi 
memoriał podpisany p r z e z  zarządy wszy 
stkich ognisk Związku w sprawie środków, 
zmierzających do podniesienia ogólnego  
naziomu oświaty w  kraju oraz w  sprawie 
w a r u n k ó w  pi acy nauczycielstwa

Zmierzch państw 
k o lo n ia ln y ch

{3 )okońcxeh 'ie  ze str. 1)

T o  co p rzy jm u je  na sieb ie bow iem  
kszta łty om a l że nie w o jn y  re lig ijn e j 
dw óch  b lok ów  ideo log iczn ych  w  grun 
cie rzeczy  da je  się rów n ie  dobrze prze 
szacow ać na różnego  rodza ju  rzadk ie  
i poszuk iw ane kruszce, k tóre w  sobie j 
k ry je  skalista i n iedostępna z ie m ia ’ 
hiszpańska. P o  zw yc ięs tw ie  generała I 
F ranco  W ło c h y  i  N iem cy  n iew ątp li-l 
w ie będą m ia ły  w nich sw ój udział, a j 
jak tw ie rd zą  znaw cy, jest 10 o w ie le  j 
bardzie j nęcące n iz kauczuk i kokosy.

P on iew aż dążen ia  ko lon ia lne Nie-1 
iniec m ogą m ieć na w zg lęd z ie  p rzede ] 
w szystk im  ląd  a frykań sk i (A z ja  i A- 
m eryka w  grę  nie w ch od zą ), ła tw o j 
zrozum ieć, żc dla tego  u p rzem ys łow io  
nego państwa, odczu w a jącego  na jw ięk  
szy b rak  artyku łów  ro ln iczych  o  w  .ej 
le b a rd z ie j nęcący jest p o łu d n io w y ' 
wschód E uropy. P o m ija ją c  inne w z g lę ’ 
dy, są to ponadto tereny b liższe, do 
k tórych  sobie zbudow ać jak iś  t rw a ły ’ 
pom ost czy  tunel ła tw i :j jest, n iż do 
krain egzotycznych . A  to na w ypadek  
osaczenia jest bardzo  ważne.

T a k  te rzeczy  w yg lą d a ją  z punktu 
w idzen ia  ekspansji potency j m ilita r­
nych. W zg lę d y  czysto gospodarcze, 
Dopulacyjne w skazu ją  tu jeszcze  na in 
ne rzeczy . Coraz głośnie j się m ów i, j  

że w y lu dn ia jąca  się Francja  • bardzo , 
zan iedbu je sw oje  m ożliw ośc i p rodu k -1 
cji ro ln icze j.

B iorąc to w szystko pod uw agę łat 
wo dojść do wniosku, że okres za ty -! 
kania fla g  na egzo tyczn ych  terenach 
branych  pod sw o ją  w ładzę  m inął.

W  w ieku  lin ij M aginota  i Z y g f r y - 1 
da b ęd z iem y p raw dopodobn ie  m ie l. 
do czyn ien ia  p rzede w szystk im  z grun 
tow nym  zagospodarow yw an iem  tere- j 
nów  sobie na jb liższych .

B ędzie  to jak  gd yb y  zd ob yw an ie ' 
kuli z iem sk ie j po raz drugi. P rz y  czym  
p ierw szeństw o będą m ia ły  narody  l i ­
czne i o dużym  p rzyrośc ie  natu ra l­
nym

Piotr Lemiesz.

G raf dii; anta
N a  k o L t k u h i i e  ł  6 0  n a - t i s ł a -  

n  c h  p o w i e ś c i  o d r z u c o n o  . .  5 9
PO ZN AŃ  (Pat). Nastąpiło rozstrzygnię­

cie konkursu na pomieść katolicką oglcszo  
nego przed rokiem przez Naczelny Instytut 
Akcji Katolickiej.

Nagrody p erw szej i trzeciej nie przy­
znano nikomu, Nagrodę drugą w wysokoś 
ci 1000 złotych przyznano autorowi powie 
ści pt. „Gtfonowe. obietnica", opatrzonej 
godłem „Gryf".

Po owa.ciu koperty okazało się, że au 
forem nag.odzonego utworu jest p. Jan 
Dobraczyński z Warszawy.

O gółem  nadesałno na karAurs 60 prac., 
z których jury po dokładnym przejrzeniu 
odrzuciło 59, jako nie odpowiadających  
wymaganiom konkursu lut) łeż nie nadają­
cych się d c  nagrodzenia.

P flffy kolonizacji 
Guuny

PA R YŻ (Pał). „Paris Soir" podaje 
wiadomość o p o ję c iu  przez wychowaw­
ców żydowskich z Austrii i Niemiec, któ­
rzy schronili się do Francji, prób koloni­
zacji G ujany francuskiej. 10 lutego wyje­
chać ma z Francji do Gujany pierwsza 
grupa inżynierów, agronomów, techników  
leśnych i chemików. W yjazdy łe kont/nu 
owane będa łak, że 10 każdego miesią­
ca udawać się będzie do Gujany niei 
na grupka ©migrantów żydowskich. O  ile 
pierwsze próby bedą uwieńczone powo­
dzeniem, eksperyment będzie kontynuo­
wany i rozszerzany.

Ziemia w G ujanie francuskiej jesf bar 
dzo bogafa i urodzaina Warunki klimaty 
czme są dość ciężkie. Pierwsi emigranci 
żydowscy chcą przysfąipit od razu do p.ó  
by uzdrowienia klimatu przez przeorowa 
dzenie robót osuszających.

„Rok zdrowia młodzież)' 
w Niemczech

BERLIN (Pat.) Wob<=c zarządzenia w 
Niemczech, iż rok 1939 pozostawać bę­
dzie pod hasiem „Roku zdrowia młodzie 
zy", przywódco m iod^eży niebiecziej 
Baldur on Schirach polecił korpusowi przy 
wódców m łodzieży, aby przed zaręcze­
niem się zwracali do szłabu celem uzyska 
nia zezwolenia. Udzielenie takiego zez­
wolenia zależeć będzie od opinii leicarza.

Jak p cu aje  sztab lekarski organizacji’ 
młodzieży hitlerowskiej, realizacja hasła 
zdrowotności wśród' 1 iłodziezy polegać 
bęozie przede wszystkim na przesf zega- 
niu higieny przez młodzież, odpowied­
niego wyżywienia, pielęgnowania zębów, 
i ciała, ne. h ;gienk.znym trybie życa i pra 
cy, nieużywaniu napojow alkonolow^ch i 
niepaleniu tytoniu, wreszcie na pielęgno­
waniu sportów i gimnastyki.

1 Zat3 f g z Japończykami
na w y s p a c h  f i l i p i ń s k i c h

SZA N O H A I (Pat). Z  w ysd  Filipińskich 
donoszą Iż tamtejszy patrol wojskowy od- 

.d a ł wczoraj na wyspie Luzon szereg sfrza 
•ów do grupy, składające jsfę z 20 ryba 
ków japońskich. Rybacy mieli się rzeko 
no w tamtejszym porcie dopuścić się kra 

[dzieży drzewa. Jeden z Japończyków zo­
stał icążko ranny i wzięty do niewoli, po. 

(zostali zdołali zbiec.
W  tutejszych kołach politycznych przy 

viązu;ą do tego Incydentu duże znacze­
nie, ponieważ między Japonią a wyspami 
'ilipińskimi istnieje od pewnego czasu na- 
jrężene na tle p n w  rybołówstwa.

frcnlka telegraficzna
—  Litewski atfacne wojskowy w Mosh 

Wie p ik. Skuczas został odwołany z zaj­
mowanego stanowiska do centrali, w zwią 
zku z jego nominacją na stanowisko dy 
rektoira szkoły wojennej w Kownio. Jak 
dowiaduje się korespondent PAT ze źró 
deł miarodajnych, następca Skuczasa sta 
nowisko swe obejmie nie wcześniej jak 
za 2 lub 3 m.esiące. Ptk. Skuczas przebył 
w M oskwie 4 i pół roku. Opuszcza on Mo 
skwę w końcu bież. miesiąca.

—  Dzienniki wiedeńskie „Neue Freie 
Presse, „Neues W iener Journal" i „Neuel 
W iener Tageblatt" zostały połączone i u. 
kazywać się będą na terenie dawn. Rzeszy 
jako jedno wydawnictwo. W  Austrii d z ;on 
niki te w ychodzić będą jeszcze przez ja­
kiś czas osobno

—  Zmarł w Krakowie dr Zygmunt Wy- 
robek, emerytowany wizytator w. f. w 
szkołach średnich, aktywny członek Rady 
Naukowej W ychowania Fizycznego.

—  W  Czechosłow acji zatwierdzono 
przepisy o  jednolitym umundurowaniu 
członków ooaziatu pi-orządowej „Narodo  
wej jedności młodych". Krój uniformu z 
małymi odchyleniami wzorowany jest na 
niemieckim i słowackim.

—  Z  powodu niepogody, panującej u 
w ybrzeży portugalskich i poar.iesienia 
się stanu wód na rz©i_e Duro, statki nie mo 
gą wejść ani do rże li, ani do portu Lei- 
xoes. Przybór Duro, która podniosła się 
do 16 metrów, spowodował uniesiet.ie na 
morze 6 statków, należąccyh do przedsię  
biorstwa francuskiego. Jeden z tych stnt- 
ków zatonął. Na szczęście na pokładzie  
jego nie było nikogo.

—  Norweski siatek handlowy „Jaguar" 
w odległości 1400 mil od przylądka Ha- 
feras rozbił się. Załogę jego uratował pa 
rowiec „Duala",

—  W  Czerniowcach zamknięto dal­
szych 7 żydowskich przedsiębiorstw hand 
Iowych, w łym największy dancing „Cate  
I-Ee.ope", za niestosowanie się właści­
cieli do na«azu rozmawiania wyłącznie 
po rumuńsku.

—  Olbrzym ie zwały lodów potworzy 
ty sie na brzegu ped Kuźnicą na Helu, na 
skutek nieustannego napływu kry lodo­
wej 7 21atoki Puckiej. Zwały lodu przewyż 
szają wielkością d-urny rybaków w Kuni- 
oy.

—  Ukazał się w Brazylii dekret o 5-lei 
nim planie robół ‘ puolicznych i urządzen- 
służących do obrony narodowej W yko­
nanie planu kosztować będzie 3 miliardy 
condos, n? które złożą się opłaty od ope  
racyj walu4owych i zyski od operacyi ban 
k o w ycL  Emitowane bęcią również bony 
skarbowe.

—  Suma osiągnięta ze sprzedaży szir 
chętnych metali, ofiarowanych przez spofe 
czeństwo japońskie od początku wojny, fj 
od lipca 1937 r. do grudnia 1938 r. na 
cele  obrony narodowej, wynosi około 1 
miliarda 80 mil.onów franków.

— • Stan wody na Dniestrze pooniósi 
się o 2,82 mtr ponad poziom nc malny. 
Na rzece Stryj poziom wody podniósł się 
o 1,52 m. ponad stan normalny.

—  2000 nauczycieli meksvkańsk'ch og 
łosiło strajk celem zmuszer ia rządu do  
wypłaty zaległych pensyj.

—  Z  Pragi w yjechał specjalnym pocią 
giem dalszy transport 550 Żydów emigran 
łów  niemieckich i austriackich, udających  
się do Ameryki Środkowej,

Sąd G rodzki w Siryiu skazał kHędza 
grecko-katoiickiego, W łodzim ierza Pry»- 
chifko na 2 miesiące aresztu (z zaw iesze­
niem na trzy lała) za lżenie narodu pols 
kiego.

W  S B e r i ś n i e  Z
szuka Wołoszyn rozstrzyg itąć w sprawie

w o w r ę t r z n e !

P R A G A  (Pat). Z  Huszfu donoszą: W  
I ub. środę rząd W ołoszyna wysłał do urzę­
du spraw zagranicznych w Berlinie teleg- 

Iram uskarżający rię na postępowanie rzą 
du praskiego w sprawie mianowa- 

| nia generała Prchaii członkiem rzą­
du karpatoruskiego. '■e.egram podkreśla, 
że rzad praski nie reaguje na protesty rzą

du W ołoszyna I depeszę w tej sprawie 
skierowaną do Pragi pozostawi! bez odpo­
wiedzi.

W  ub. czwartek do urzędu spr. zagr. 
w Berlinie rząd W ołoszyna wystosował dra 
gl telegram z prośbą o interwencję u rzą­
du praskiego w kierunku zmiany decyzji 
mianowania gen. Prchaii.

Z powodu braku smarów
są tasowane w N emaech po iąjj

BERLIN (Pat). Do 10 skasowanych pocią 
jaów . łączących Berlin z Monachium i W ied  
jniem, należy dodać zniesienie 7 połączeń  

pociągami pośpiesznymi Berlina z Ham- 
! u rg iem .

W  podobny sposób ma być rzekomo 
Um niejszona ilość pociągów łączących Ber

lin z Prusami W schodnimi, Pomorzem Nad 
odrzańsk m oraz z Westfalią i Nadrenią.

Kasowanie pociągów przez niemieckie 
kc!eje związane jesf z oszczędzaniem orze 
de wszystkim smarów, co przestrzegane 
esf w całej Rzeszy we wszystkich dziedzi­

nach.

(kopy  i schrony w Barcelonie
B ILB A O  (Pat). Z Barcelony clono 

iszą, iż przystąpiono tam wewnątrz 
[miasta do gorączkowych prac nad 
j wznoszeniem okopów i hodowaniem  
| schronów.

Dt robót tych powołano wyłącznie !

kobiety i dzieci.
Przygotowania te wywołały w B a r  

celonic wielką panikę, ogólnie bo­
wiem przypuszczają, iż dojdzie no 
w alk w obrębię miasta.



rkUJ-JER (46971, 3

B C ł a l p e d a  c z e k a
Z gęste j n adm osk ie j m g ły  stycz­

n iow ego  poran ka  zaczę ły  się stopn io 
ff0  w y łan ia ć  kam ien ice  oka la jące  
F11' k, na k tó rym  b łąk a ł}' się k ła jpe- 

dzk ie  p rzeku pk i. W y m ię te  sinem lw a  
l l t  w y rw a ł z d rzem k i n ag ły  trzask 
rozb ijan ych  sk rzyń  na p rzy le ga ją ce j 
do rynku  jezdini. T o  ro zp a k ow yw a n o  
p ierw szy  lan i transport jaw sk ich  p o ­
m arańcz, k tó re  w p rost ze statku nie 
Jnal p rzy w ęd ro w a ły  na rynek . Kołu  
ypastoiszałych straganów , s to łów  i 
< d zaczęły  s ię  k rzą ta ć  ludzie . Z m g ły  
w y łan ia ły  się coraz w y ra źn ie js ze  syl 
wetlki starych  bab. P ra w ie  w szystk ie 
N iem k i, a le gad a tliw e  i  w rza sk liw e  
podobn ie jak  k ażd a  p rzek u p k a  na 
w szystk ich  ryn kach  św iata

A  w ięc  K ła jp ed a  —  okno na św iat 
państwa litew sk iego . Z K ow n a  jecha 
łeni tu całą noc. N ie  spodziew a łem  
się nawet, że w  dw u  i  p ó ł m P ion o- 
w ym  państw ie m ogą  b y ć  tak długie 
rd c in k i k o le jo w e . W  autobusie kom u 
lokac ji m ie jsk ie j, m im o, że w s zy s t­
k ie  m ie jsca  za jęte , panu je dość dener 
W ująca cisza. K on d u k to r zb liża  się 
do k a id g o  z b iletem . W y tę ża m  słuch, 
aby się zo rien tow ać w  jak im  języku  
należy ro zm aw iać . T ym czasem , jak 
da złość lu d z ie  m ru czą  pó łgębk iem . 

W res zc ie  zw racam  się p o  l it e w ­
sku do n a jb liżs zego  sąsiada:

—  G dzie  pan w ysiada? 
N iezn a jom y  sp o jrza ł na m nie z 

Zaciekaw ien iem  i w le d y  d op ie ro  z o ­
r ien tow a łem  się, iż  m am  do czyn ie- 
n*a z p rzed s taw ic ie lem  rasy senac­
k ie j. p 0 p rze jśc iu  kondu k tora , k tó re  
,1-U| dałem  20 cen tów  i, p ow ta rza ją c  
*a in n ym i d orzu c iłem  —  „M a rk - 
platz' ro ze jrza łem  się d ok ład n ie  po 
naskach obecnych . Skonsta tow a łem  
t-z trudu, że w iększość  obecn ych  —
’ -ydzl. P rzy c zy n a  tego  w y ja śn iła  

—ę d op ie ro  p ó źn ie j. O kaza ło  się bo 
wiem ,- iż ten ,,czu ły  b a rom etr  k ła j- 
P zk i , k tóry  w  p rzew id yw a n iu  bu- 

j  ra tow a ł się u c ieczką  w  głąb  L it  
nie spa lił za sobą m ostów  do 

1 Ipedy. Ż yd z i w y w ie ź li kaiputał, w y  
n ie ź li sp rzę ly , z lik w id o w a li m ieszka  
n ia> aSe na ta rg i p rzyb yw a ją  każde- 
i " ' dnia do K ła jp ed y . Sk lepy  żyd ów  
siue p rzech od zą  stopn iow o  w  ręce 

eiuluovv i L itw in ó w .

-■ 1̂ I *cJd z ie ż ,Ń 5leszy szkół. Na uli 
CM V ChaĆ cz lś c ie j ję z y k  n iem iec- 

^ Sarkiisek, rozs ta jąc  się z w y 
ż c . Jak chart tow arzyszką , 
pfgia się h itle row sk im  w yc ią gn ię ­

ciem  ręk i. O d  czasu do czasu spoty 
a się na chodn iku  w a łęsa jących  się 

ystawy do w ys taw y  m łod z ień ców  
W ,ru,natnych  koszu lach  H it le r ju ­
gend, z k o lo ro w ą  przepaską na ręka 
n^ie. Na m asyw n ych  ścianach  b ru d ­
nych m u rów  p rzyp o rto w ych  zosta ły  
Jeszcze strzępy  p la k a tów  p rzed w yb o r  
Czyc li z p odob izn ą  Neum anna

Zdan iem  m oich  in fo rm a to rów , po 
chodzen ie N iem có w  k ła jpedzik ich  jest 
naJczęściej n ieokreś lone. B ardzo  zna 
czny p rocen t, zw łaszcza  p rzyw ód cy , 
? le 1TlaJił z K ła jp ed ą  nic w spó lnego , 

ą p rzyb yszam i, zam ieszka łym i tu od 
as m dob re j p rosperity  m iasta, k tó  

- p od  op ieką  L itw y  zaczę ło , się p iek  
ijać. G łów n y  p rzyw ód ca  Neu 

poch odzi p on o  z Ma zowsza. 
fi i  cosy  u h  ej im ig ra c ji N iem ców

e h w i l i ^ : ^  si(i, ty™ . ,i z , w  

, ■! dość  m ieszkańców
w  • a "  stosunKu do czasów  p rzed  

JJ a w łaściw ie do czasów
> 7->na eżności K ra ju  F ła jp ed zk ie g o  
o h itw y , w zros ła  o sto procen t. 

P o czą tk i d z ie jó w  K ła jp ed y  s ięga ją  
czasów  p rzedchryS tusow ych . W y ją t ­
k ow e  po ło żen ie  nadm orsk ie  u u jścia  
N iem na i za toka  ch ron iąca  p rzed  peł 
nym i fa lam i Bałtyku , sp raw iły , że  ple 
m iona litew sk ie  - ż «ru d zk ie  os ied liły  
się lu n a jw cześn ie j. W  w iaku  X I I I ,  
gdy się ro zszerza ła  p rzez  pod b ó j Prus 
i Żm u dzi ekspansja  nadba łtycka  
K rzy żak ów  i  R y ce rzy  M ieczow ych , 
p iem iona litew sk ie  zosta ły  podbite. 
Z aw ładn ąw szy  tym  b rzeg iem  B ałtyku  
wzn ieśi, tu zam ek w  r. 1252 i na-zwa 
K go  „M em d lb e rg11. M iasto  K ła jp ed a  
w tym  też czasie zaczę ło  m n ie j w ię- 
cfJ pow staw ać. O ży w io n y  rucli żeg lu  
gi m orsk ie j, za k tó re j pośredn ic tw em  

zyżacy  sp row adza li z k ra jó w  za- 
'b o rsk ich  po trzebn e  sp rzę ty  w o jen n e  

? d a lfz e g o  podbo ju  teren ów , zapcw  
niał  dosta teczne w aru n k i rozw ojo-w i 

- 1 i m iasta. M im o s ilnego w p ływ u  
d żaków , m ieszkań cy  K ra ju  K ła jp e  

1: rlle^ "  W znacznym  p rocen c ie  zosta 
d cp ł Z1̂  w K rn i sw ej p ie rw o tn e j tra

s w o T radyC ja  J®’ ac- zk o !w iek  c a łk iem  
be p o s ia d a ją c a  b a r d z o  n ie zn a c z

m ie  l i  y  P ° d ° h i e ń s lw a  d o  t r a d y c j i  

m ała  nCÓW w ie ’l k i e j  L i ) w y- ii t r z y  

ha w  ięk i tc‘m u ’ zc K ła ir>c
się c t e J  V • P ó ^ o io js z y o h  s taw a ła  
Wecn r j o / A n e k t e m  n a p a d u  ra b u n k o  

°  a n szc za n  i k r ó le w s z c z a n ,  k tó

rz y  rabu jąc, pa ląc i n iszcząc p ort i 
m iasto n ie dopuścili K ła jp ed y  do na 
leży tego  ro zkw itu . O słab iony i pod 
c iąg łym  strachem  na jeźdźca  n ie zd o ­
łał zupełn ie  w yn a ro d o w ić  podb itych  
m ieszkańców , k tó rz y  m im o, że u legli 
ge rm an izac ji —  za ch ow a li do d z is ia j 
sw ó j ję zyk  żm u d zk 5. N ie liczn a  ga rst­
ka L itw in ó w  k ła jp ed zk ich , p rzes iąk ­
nięta ku ltu rą  n iem iecką  posiada dziś 
w łasne dw a o rgan y  prasow e, d ru k o ­
wane g o ty ck im i czc ionkam i R zecz 
p rzy  tym  charak terystyczna , że nie 
ma tu an i jed n ego  L itw in a  kato lika . 
W szyscy  są w yzn an ia  p ro tes tan ck ie ­
go. P ro tes tan tyzm  b y ł rów n ież  g łów  
ną p rzyc zyn ą  ich  w yn arodow ien ia , 
gdyż zasada kan on iczn a  k ośc io ła  p ro  
tcstanck iego zabran ia  śp iew ać św iec 
k ie p iosenk i.

Podczas gdy  n iezm iern ie  bogata  
litew ska litera tu ra  lu dow a  w ie lk ie j 
L ilw 'y  by ła  b od a jże  g łów n ym  źród łem  
od rodzen ia  d z is ie js zego  n iep od leg łe ­
go państw a, K ra j K ła jp ed zk i nie m a­
jąc tego  sp ecy fic zn ego  charakteru , nie 
m iał czym  się ob ron ić  p rzed  w p ływ a  
lin p rzem o żn e j germ an izac ji. Na w e ­
selach, ch rzcinach , d ożyn kach  i io  
r.ych zabaw ach  L itw  in i k ła jp ed zcy  
śp iew a ją  w y łą czn ie  psa lm y, k tó re  z 
duchem  Litwdna n ie m a ja  nic w spó ł 
nego.

D o czasu przy łączen ia  K ra ju  K ła j- 
p edzk iego  do L itw y , życ ie  m ie jscow a  
go cz łow iek a  b y ło  p rym ityw n e . N ie  
m ie li on i pośród  sieb ie ludzi w y k ­
ształconych, G łów n ym  źród łem  utrzy 
m ania i za trudn ien ia  b y ło  rybo lóst 
wo i ro ln ic tw o . D zis ie jsza  in te lig en ­
cja L itw in ó w  k ła jp ed zk ich  —  lo  narv 
bek L itw y  n iepod leg łe j. L itw in  k ła j 
pedzk i jednak nie lubi p rzybyszów , 
ani z N iem iec , an i z L itw y , podob 
nie iałk w iln ia n ie  —  tak  zw . „ga liteu ’ 
szy“ .

W  litew sk ich  u rzędach  adm in i­
s tracji p ań s tw ow e j w  K ra ju  K ła jp ed z  
k im  zatrudn ien i byt: p rzew ażn ie  L it  
w in i z w ie lk ie j L itw y , a w ięc  p rzyb y  
sze. W a lk a  o p raw a  m ie jscow ego  in ­
te ligen ta  b y ła  dość długa. O statn io 
zakoczyń ła  się jednak  zw yc ięs tw em , 
gdyż wydatno od p ow ied n i dek ret, k tó  
rego m ocą  w  u rzędach  k ła jp ed zk ich  
zatrudn ien i b ędą  m ie jscow i L itw in i.

W  ub ieg łą  n+edzieię, 15 styczn a 
br. p rzyp a d ło  16-lecie p rzyn a leżn ośc i 
R ra ju  K ła jp ed zk ie go  do L itw y . Gdy 
by tak zrob ić  k ró tk i p rzeg ląd  co 
p rzez ten  czas K ła jp ed a  zyskała , m ie 
liibyśmy dość c iek a w y  obraz stałego 
w zrastan ia  ży c ia  gospodarczego  tego  
k ra ju , k tó ry  an i w  w :ekach d a w n ie j­
szych ani w  ostatn ich  latach  p rzed ­
w o jen n ych , na leżąc do N iem iec  nie 
od eg ra ł p ow a żn ie js ze j ro li. Znaczen ie 
K ła jp ed y  nad B a łtyk iem  w zros ło  do 
p iero  teraz.

W  czasach  p rzed w o jen n ych  p ort 
k ła jp ed zk i ek sp o rtow a ł p raw ie  w y łą  
ezn ie  d rzew o . B y ł to  ściśle m óv  iąc 
port d rzew n y , z szereg iem  w ę k s z y c h  
i n in ie jszych  tartaków , W yp a d k i dzie  
jo w e  p o d z ie liły  jednak  d em arkacy j- 
nie N iem en  na trzy  części, co z m ie j 
sca p rzek reś liło  d op ływ  surow ca drze 
w nego. T o  też w la tach l925— 1928 
eksport zm a la ł niemaiiże do po łow y . 
N atom iast zaczą ł w zrastać  im port, 
gdyż L itw a , p o  naw iązan iu  stosun­
k ów  h an d low ych  z państw am i zam or 
skim i, jak o  k ra j w yb łtm e  ro ln iczy , 
sp row adza ła  za pośredn ictw em  portu  
k ła jp ed zk iego  n iem a lże  w szystk ie  pot 
rzehne a rtyku ły . I  ju ż w  roku  1929 
roczn y  ob ró t portu  p rzek ro c zy ł c y frę  
ob ro tów  p rzed w o jen n ych . W  d z :e- 
ja ch  portu  k ła jp ed zk ie go  eksportow y  
ob ró t p rzed w o jen n y  sięgał roczn ie  
S9.000 toin. Im p o rt w  r. 1934 w yn os ił 
już 444.000 ton. W  latach  ostatn ich 
za rów n o  jedn a  jak  i druga pozyc ja  
w zros ły  p o d w ó jn ie  W  roku  1938 do 
portu  k ła jp ed zk ie go  zaw in ęło  stat­
k ów : 1542.

W id a ć  z tego  dok ładn ie, że p o ­
stęp portu  k ła jp ed zk ie go  jest bardzo  
znaczny. P o za  tyrm  u rządzen ia  p o rto  
w e są znaczn ie w zbogacon e , u lepszo 
ne, rozszerzon e. Z aw d zięcza ją c  up­
rze jm ośc i dyrrek to ra  D y rek c ji P o r to ­
w e j w  K ła jp ed z ie  p. inż. Siliżysa, m ia

łem  m ożność dok ładnego  obe jrzen ia  
w szystk ich  u rządzeń  portu. W  ostat 
n ich latach  w ybu dow an o  o lb rzym i ba 
sen, w  k tó rym  m ieści się k ilkanaśc ie  
dużych  statków , now e o w ie lk ie j no 
śności d źw ig i ładow n icze , to ry  k o le jo  
w e i n ow e m ola . W  n iek tó rych  m ie j 
scach p og łęb ion o  port, tak, że obec 
nie do  p or iu  k ła jp ed zk iego  za w .ja ć  
m ogą  n a jw iększe  statki transatlan tyc 
k ie. D la  w y rów n an ia  i  um ocn ien ia  
b rzegu  p o rtow ego  zasypano zatokę, 
k tó re j p ow ierzch n ia  w ynosiła  32.000 
m tr. kw .

Z rob ion o  w ie le . W ło żon o  w  p o d  
k ilkad z ies ią t m ilion ów  litów . M im o, 
że w  okres ie  z im ow ym  ruch n a w iga ­
c y jn y  siłą rze c zy  m aleje, w  p o r t ! ? 
k ła jp ed zk im  w re  go rączkow e  tem po 
p racy. Statk i z banderą  ło tew ską , es­
tońską,- norw eską , angielską, n iem ie ­
cką ładu ją  tow ar. Z g rzy ta ją  d źw ig i. 
Z m orza  p łyn ie  gęsta m gła i otula 
g igan tyczn e  śc iany m agazyn ów , nad 
k tó rym i gó ru je  e lew a to r n a jw ięk s ze j 
spó łdzie ln i litew sk ie j ,,L ie tn k is “ . O- 
pedai rosną n ow e fa b ryk i konserw , 
w ędza rn ie  ryb , ch łodn ie i t. d. Jakże 
m iz i m ie  w yg ląd a  część portu  przed 
w o jen n ego , w  tak zw anej d z ie ln icy  
ta r ta em e j, k tó ra  przed  w o jn ą  była 
g łów n ym  źród łem  egzystencji m iasta.

D zis ie jsza  K ła jp eda  p rze żyw a  o k ­
res n a jp ięk n ie jszego  rozkw itu . I  to 
stało się w  tym  czasie, gdy  ob ro ty  
w szystk ich  p o rto w  nad B a łtyk iem  (z 
w y ją tk iem  natura ln ie naszej G dyn i), 
znaczn ie się sku rczy ły , n ie m ogąc o- 
s iągnąć c y fr  p rzed w o jen n ych  K ła j­
peda tym  czasem  b ije  rek o rd y  na jbar 
d z ie j g roźn ych  ongiś kon ku ren tów , 
p o rtów  sąsiednich. Tys ią ce  rob o tn i­
k ów  zn a jdu je  zatrudn ien ie. Ilo ść  m ie 
szkańców  m iasta podw a ja  się i d z i­
sia j lic zy  50 tysięcy. W  roku  1924 
by ło  w  K ła jp ed z ie  rob o tn ik ów  6.009, 
w  roku  1938 ju ż p rzek ro c zy li c y frę  
10.000. R zecz naturalna, że ta w spa­
niała ekspansja, jak  na K ła jp edę , k tó  
re j n igdy  o czym ś podobn ym  nie śni 
ło się, w y p ły w a  z rac ji p izynależn .oś 
c ; K ła jp ed y  do L itw y , k tóra  gros swe 
go eksportu  i im portu  p rzew oz i p rzez 
K ła jp edę .

Niem cy m iejscow i zda ją  sobie z
tego d ok ład n ie  sprawę, W iedzą rów  
m eż ja k i los czeka K ła jp ed ę  vv w ypad  
ku anszlusu. R ozdęte  b rzuszk i obyw a  
te li k ła jp ed zk .ch  św iadczą  o dob roby  
cie z k tó rym  n ie ła tw o  rozstać  się czło  
w iek o w i nawet za cenę p rzyna ieżnoś 
ci do  a teriandu ". Ruch p rzed w y ­
borczy , k tó ry  zw ró c ił o czy  na K ła j­
pedę p o w a żn e j części E u ron y  R ył 
rozdm u chany p rzez m łodzież , k tóra  
n ie zna jeszcze ego izm u , w  k tó re j ser 
cach ^ M e in  L a m p f“  H itle ra  rozn ieca 
b ez in teresow n y  en tuzjazm .

P ow ażn ie  i ż y c o w o  m yś lący  N iem  
cy k ła jp ed zcy  w iedzą  rów n ież , że w 
n a jb liższych  m iesiącach  ży c ie  gospo ­
darcze K ła jp ed y  p ó jd z ie  jeszcze  w y ­
żej. K ła jp ed a  czeka na o tw arc ie  spła 
wu p rzez  N iem en, czeka  zapow ied z ią  
n ego  podp isan ia  u m ow y  h an d low e ! 
P o lsk i z L itw ą .

_________  W ł. A.
H IIIIM illU  III II !!■  li III I— MPIB

Igraszki krćia Stasia...

Gra w Billard

Eioljjtami przez prasę
D O  C H O L E R Y  Z T A K Ą  

K O N K U R E N C J Ą

Szybk i ro zw ó j handlu p ryw a tn e­
go, w ym aga  zw rócen ia  u w ag i na  sto­
sunek p laców ek  p ryw a tn ych  do spół­
dzieln i. D a ję  tem u w yra z  „Express 
P o ran n y11.

Życie wysunęło w Polsce postulał 
unarodowienia handlu. Tworzą się no­
we polskie placówki handlowe. Maję 
pełnych zapału w łałcicieli, cl ostatni 
dysponuję uciulanę gotówkę —  ale 
hurt polski niemal że nie istnieje. Pol­
scy detaliści w poszukiwaniu hudu tra 
fiają na wielką hurtownię spółdzielczą, 
największe przedsiębiorstwo handlowe 
w Polsce. Przedsiębiorstwo to odpo­
wiada odmownie.

^Pracujemy tylko* ze spółdzielnia­
mi" —  brzmi odpow iedź.

I polski detalista odchodzi z kwit­
kiem, nie moyęc nabyć ani mydła, wy 
robionego przez ową wielką hurtownię 
w kraju, ani herbaty. Importowanej 
pzez nią z zagranicy.

Jego zapotrzebowanie na mydło 
I herbatę pokryje hurt niepolski.

Życie domaga się korekfury pięk 
nej teorii spółdzielczej. Wzamian za 
zaniechanie ataków niektórych od ła­
mów polskiego kupiectwa na spół 
dzie lczołć, powinna ona w ramach poi 
skiej gospodarczej racji sianu przyjłć 
z pomocą polskiemu wchodzącemu w 
źyfio  handlowi.

A  dobry kupiec —  to nie konku-

Strzelcy senegaiscy w Dżibutti

Moment Drziyib;cia do Dżibutti jednej z grup strzelców senegalskich, którzy zo­
stali wysfani z Marsylii przez rząd francuski, celem wzmocnienia tamtejszego 

garniizonu, w związku z rewindykacjami włoskimi.

Omówieniu możliwości

poteko-litewskfej współpracy gospodarczej
pośw ięćm y znacznie zwiększony

numer specjalny „Kuriera Wileńskiego"
Postaram y sią, aby w tym num erze znalazły mieśsce wiadomości o wszystkich ważniejszych  

działach gospodarki obu krajów, które mogą być zainteresowane w norm alnym  rozwoju stosunków  
handlowych w ram ach wchodzącego w życie polsko-litewskiego traktatu handlowego.

Term m  ukazania sią num eru specjalnego uzależniony jest od daty unorm owan a sprawy swo­
bodnego kolportażu pism polskich w Litwie. O  jego ustaleniu powiadom imy N aszych Czytelników.

rent spółdzielczołcl, lecz je] sojusznik 
w akcji o poszerzenie I modernizację 
ciasnego I zabagnionego rynku fowi. 
rowego w Polsce.
B ard zo  słusznie.

N A R A Z IE  W S P Ó L N Y  F R O N T . 

„R o b o tn ik "  po „K u r je r z e  P o ra n ­
n ym " b ije  w  pośredn ika b ron iąc  je d ­
nocześn ie ro ln ik ó w  i  i ©Lotn ików .

M oże w ięc  w reszcie  odpow iedzą  
kupcy zb ożow i za to, że:

Stosunek cen pieczywa do cen gieł 
dowych zb ó ł wynosił 231,8°/©, gdy 
w e Francji 158,8°/o, a w Czechosło­
wacji —  146,8®/o.

To samo doiyczy innych produktów  
rolniczych. Tak więc w i. 1937 ziem­
niaki u praJucenfa kosztowały 4.43 gr 
za kg. u konsumenta —  11 gr, czyli 
248,3“/0 ceny miejscowej; jajka za 10 
szt u producenta —  63 gr, u konsu­
menta —  90 gv =  142 ,9% ; mleko za 
1 Ii1r —  15 gr u producenta, 28 gr u 
konsumenta ,czyli 186,7“/© ceny miej­
scowej

P.zyezyną tego stanu rzeczy, a ra- 
czej tą pożywką, na której lęgną się 
bakterie spekuiacji —  jest nadmierne 
rozproszkowanie przedsiębiorstw han­
dlowych, niski stan organizacji handlu 
I przemysłu.* Pewnie, spekulacja jesl 
plagą i w innych krajach, ale w Pol­
sce natrafia na specjalny grunt   na
rolnika zubożałego przez I tak choro­
bliwą strukturę obrotu zpożem.

Trzeba ten aparat pośrednictwa us 
prawnić, uprościć, zredukować zby­

teczne ogniwa I zbliżyć konsumenta 
do rolnika.
A ie ż  O czyw iście p ros im y  bardzo. 

C zekam y od  redakc ji „R o b o tn ik a " 
w stąp ien ia  w  szranki walk* o unaro- 
rodovu en ie  handlu i zb liżen ia  w  ten 
sposób napraw dę konsum enta do rot. 
nika.

„G O N IE C  W A R S Z A W S K I" .
O P R O J E K C IE  P O S Ł A  K IE N C IA  

W iększość  dzienn ików  w arszaw ­
skich p oaa je  p ro jek t posła K ieńcia

( iD okończenie na str. 4 )

Ważae dla lllftozyzny
„D z ien n ik  P ozn ań sk i" d ruku je no 

tatkę następującą.

A N G LIA  G O R Ą C Z K O W O  
PO SZUKUJE LNU 

Prasa angieiske wyraża poważne 
zaniepokojenie z powodu ostatnich 
zarządzeń sowieckich, które wstrzyma 
ły  zupełnie eksport lnu; Dla Anglii len 
sowiecki był podslawawą pozycją w 
przemyśle lnianym bowiem 91 proc. 
ogólnej ilości lnu importowanego do 
Anglii było pochodzenia rosyjskiego. 
O berm e przemysł Iniarski w Anglii 
stoi przed poważnymi fruanościami, i 
gorączkowo poszukiwać będzie do­
stawców lnu w innych państwach. Dla 
Polski zatem, otwierają się pnważna  
perspektywy, aby opanować dla eks­
portu lnu polskiego tak chłonny rynek 
an a elskl. Len polski jest jakościowo  
b. dobry. Produkcja jego  jest też po­
ważna, dość wspomnieć, i e  sam eks­
port lnu z Polski w r. 1938 przekroczył 
kwotę 19 milionów złotych.

Tej nowej ,,szansy angielskiej" poi 
ska produkcja lnu nie powin ą  zn.ar- 
nować.



4 „ftURJEtr* (469?).

P o g r z e b  
,j$ n m ła  Su ju tom "

ba vsi pow, barani w c- ego
P rzy  w ielk im  nap ływ ie ludności z oko 

licznych wsi odbył się n iezw yk ły pogrzeb 

72 letniego starca we wsi W ielka Korpien i 

ca, pow. baranowrakiego, Niikifora W asile  

wic,za, k tóry nosił znam ienny przydom ek 

„generała Suw orow a". P rzydom ek  ten na 

dali mu v; m łodości tow arzysze jego zabaw 

i b ijatyk, pon ieważ N. W asilew icz odznaczał 

się v\ ielką siłą fizyczną, wiięc ro lę  „genera 

l i  S uw orow a" odgryw a ł dosyć udolnie i ztio 

byl Wielką popularność wśród oko licznej lud 

ności. Do końca życia dzieln ie pom agał w 

gospodarstw ie córce i zięc iow i, a w  woilnych 

chwillach od za jęć  chętnie pośw ięcał się po- 

l i l jc e  i bez gazety obejść się nie umiał.

Pogrzeb  jego  stał się p raw dziw ą sensacją 

dla oko licy i z tego rów n ież względu, że W 

czasie żałobnej w ieczerzy w ystąp ił z długą, 
trzy  godzimy trw ającą p izen iu w ę 112 letn, 

• starzec M ichał Su.lcjko, krewniak „genera 

ta Suworowa*.

N ie tyle może zainteresowanie wywoła łu  

lam ę przem ów ien ie starca, ile  raczej jego 

osoba. Obecni dobrze pam iętali, że jeszcze 

w  jesien i zeszłego roiku godny kamralt „ g e ­

nerała", sprzedawszy Koma na rynku w  Ba 

ramowLczacn, kupił kiiLka butelek wódki i w 

tow arzystw ie wygadanego swata —  udał się 

w za loty do m łode j panny z sąsiedniej w io 

ski. Gdy jednak p»n im cjago p rzy ją ć  n ie zech 

ciała, zebrał wówczas godną siebie kom pa­

nię, oczyw iście me zapom niawszy o iw o :m 

kamracie, „genera le S u w orow ie" ł wszyst 

kie pieniądze, otrzym ane za konia przehu­

lał.
OJ czasu zaś tego „zaw odu  sercowego*' 

Szulojko zaczął coraz więcej, oddaw ać się 

m od lił wie i stał się „„postołem ** i głosicie 

lem słowa Bożego na wsi. Podczas więc swe 

go żaiounego przem ów ien ia nad św ieży mo 

giłą , generała S uw orow a", zak lina ł się, ie  

jego dusza ubodziła w  odw ied zin y  do zm ar 

le j m ałżonki i lam  na własne oczy  oglądał 

tajem nice życia  pozagrobow ego.
Na zakończenie wszyswueh uczestników 

pogrzebu do poku ły wezwał, a ly  godni byli 

pójść tam gdzie poszedł „genera ł Su w orow " 

i w ie le  zasłużonych ludzi.

Na wszystkich uczestnikach, " ie zw yk ły  

ten pog .zeb  „genera ła  Suw orow a * w yw arł 

zrozum iałe wrazun e.
St. Bojarska.

DLA KASZLĄCYCH I OSŁABIONYCH
i  V  I  I  H i  A  KARMELKI Tm Z  *L I  W  MA i ek!>trh.

Do nabycia w  aptekach 1 drogeriach

Sekretarz komornika przed sądem
pod za rzu te m  pobrania 10-zło to w e j ła p ó w ki

M ichei Szochet, w łaściciel nierucho­
mości przy ul. Straszona, miał kłopoty po 
dafkowe. Zalegał, nie płacił, aż w ładze  
skarbowe skierowały sprawę do komor­
nika i zajęły nieruchomość ,,opornego" 
płatnika.

Zbliżał się termin licytacji. Szochet za­
czął starać się o je j odroczenie. W płacił 
pewną sumę na poczet zaległości, przy­
rzekł na przyszłość być punktualnym w 
płaceniu rat, to też w ładze skarbowe zgo  
dziły się wstrzymać licytację.

Przyrzeczenie Urzędu Skarbowego nie 
wystarczyło |ednak Szochetowl. Postano-, 
wił wpłynąć także na komornika. Nie 
poszedł jednak drogą legalną, na której

miał pełne szanse pow edzeni? w obec  
zgody władz skarbowych. W yszukał nie­
jakiego Wdłfa Kagana f wyjaśnił o co mu 
chodzi. Kaqan rzekł, że to będzie ko­
sztów iło 4u złotych. Szochet zgodził się 
I dał mu to sumę,

Kagan udał się do kancelarii komoi- 
ika Julian? M ościckiego, gdzie skomu­

nikował się z sekretarzem. Antonim Ko­
walewskim. Sekretarz za 10 złotych przy­
rzekł sprawę załatwić.

Licytacja nie doszła do skutku, ponie­
waż wraoze skarbowe w myśl przyrze­
czenia wsirzymały ją. Szochet zaś sądził, 
te  to pomogra inteiwencja Kagana.

Po pewnym czasie Szochet znowu za­
czął zalegać z ratami i znowu stała się

akiualni licytacja jeoo  nieruchomości. 
W yznaczono termin. W tedy adw. G o r­
don, pełnomocnik Siocheta, w /k .ył, że 
w aktacn sprawy nieruchomości Szocheta 
u komornika nie ma potwierdzenia od 
bioru zawiadomienia o licytacji nierucho 
mości Szocheta.

Dochodzenie ustaliło, że zawiadom ie­
nie to zostało wydarte z akt. Podejrzenie  
padło na Kowalewskiego. W krótce też 
poiicja zgromadziła dowody winy Szo­
cheta ■ pośrednika Kagana.

W czoraj Sąd Okręgowy w W ilnie joz- 
pafrywał tą sprawę. Kowalewski i Kagan 
odpowiadali z w ięzieni?. Sprawa trwała 
do późna w nocy. (z).

Komouii* przed sądem
Sąd Apelacyjny w W ilnie zatwierdził 

wczoraj wyrok sądu Instancji w sprawie 
b. komornika W ładysław a Matuchmewi- 
cza, skazanego n 3 lata więzienia za 
nadużycia. Ul-

Skazanie działaczki 
I-tewsk e|

Sad Okręgowi/ w W ilnie no sesji wy­
jazdowej w  Lidzie rozpoznawał uprawę 
kierowniczki czytelni litewskiej w e wsi 
Tusom one, pow. licuzkiego A gaiy  M ackie 
wiczówny-UtkiewiczGwej, oskarżanej z ar 
fykułu 93 i 96 k. k. o działalność antypań­
stwową.

W  wyniku rozprawy sąd skazał Utkie- 
wiczową na 2 lała więzienia z pozbawie­
niem praw na lał 5.

*W o ln o ś c i szlaków  m orsk ich  

strzegą okręty  w ojenne !

Pod górą i z góry
i  w ieży  śnieg skrzyp i * pod uartam  Pod 

górę id zie  się długo i ciężko, w  gar Ode z a ­

sycha, pragnienie- męczy. N a leży  zatem 

zatrzym ać się, zjeść ja fską  pom arańczę już 

z nuiwymi siłam 1* i energią ruszamy w  z a ­
śnieżone góry. Jafsika pom arańcza to soczy­

sty i wspan iały owoc, n iezbędny dla narc ia ­

rzy.

/«roźfjcaofl p r z e z  p r a s ą
(iDokończenie ze str. 3)

be* kom entarzy . W y ją tek  
„G on iec W arszaw sk i *.

stanuvi

Koszty utrzyman a odbśorn ka w szkole 
w.ejsniej zmniejszone o 40 prot.

Niejodnukiotme zdarzały W/pad- Pierwszą rrlgę przynrosło w  now/m  
ki i r S o łe wiejska*, zdobyw szy z Tu- .okc ofaakżeme opłat radiofonicznych dla 
<tem p,en idz na kopno odo',cynika, mu , Szkół. Również starania Społecz eg o  Ko- 

T e S t o m i ć  ^ p o  kilku mteLią- m łM u R ^ io ło n izacji Kraju -
cacfi, z braku pieniędzy na kupr.o Daierii 
anodowej, ładow anie akumulatora Md. 
Gm iny w iejskie uważając, że  są p..niej- 
»ze w/da* l i, me wsławiają źadnycn sum 
na konserwację odbiorników, m eszkań- 
cy zaś są zbyt jb o d zy . Jeżeli naocziycel 
nie pokrywał wydatków z własnej kiesze­
ni, aparat słał w  kącie, bezużyteczny.

Zobaczymy, jakie koszty poc.ągnęfo  
za sooą koraysidłłie z odbiornika radio­
wego:

O płaty radiofo liczne l 2 X 3 z ł ~  36 z 
Ładowan-ie skurrulałora 1 2 X 1  z\—  12 zł 
Kupno baterii anodowej 4 X 1 3 2*— zł

razem 100 zł

w  W ilnie
dały pozytywne rezultaty. W  Osznrnan.e 
<irma „Ludwin Pakulniciki , a w  W ilnie  
firma „M ichał G irda" ładują akumułałory 
szkolne po cenie 70 gr bez względu na 
jego pojem ność. O b liiica  ła zosłanie  
wprowadzona wkrótce również w innych 
miastach.

Zestawienie koszt' w wygląda teraz 
trochę inaczej:
O płaty raoioi. I X  1 z ł— 1 zł
Ładów. akum. 1 2 X 0 ,7 0  zł =  8 zł 40 gr 
kupno bat. anod. 4 X  z ł~ 5 i  zł

razem 61 zł 40 gir 
Miejmy nadzieję, że i ła ostatnia naj­

poważniejsza popyicja ulegnie wkrótce 
zmniejszeniu! , ,

G Ł O S  M ŁO D Y CH  
Teraz znow głośno się zrobiło od  

wystąpienia pos. Kieńca. Jest lo młody 
poseł z W ileńszczyzny, oawny dzia­
łacz Związku M łodej Polski, który 
przy wyborach poKonał naprawiacza 
Kanuńskiego. Kieńc opracował rów­
nież projekt ustawy o sytuacji prawnej 
Żydów w Polsce I złożył len wmosek 
prezydium klubu O ZN . W niosek taki, 
ktoregc treść podajemy na innym miej 
scu, wlaświe idzie po tej linii co i Inne 
projekty, w każdym razie zmierza do 
lego samego, lest rzeczą niezmiernie 
charakterystyczną, że wszystko to wy­
chodzi z grona młodych.

K ŁO P O T Y  OZN-u  
C o  zrobi prezydium klubu OZN* 
Znalazło się w Budnym położeniu. 

C o  innego interoeiacja do rządu w 
sprawie em.gracji żydowskiej, interpe­
lacja, wniesiona celem poparcia akcji 
mmisterstwa spraw zagranicznych, idą 

ca j po linii dopuszczenia Polski do roz 
waaznia problemu zydow sk.ego na pta 
szczyźnie międzynarodowej. Co  inne­
go taktyk? w kraju k ieay to przy wy­
borach parlamentarnych Żydzi wzięli 
udział, a gdzie niegdzie, jak np. w Wir 
nie poparli czynnie kandydatury ozo­
nowe.

A  i teraz przebieg wyborów samo 
rządowych w M ałopolsce budzi reflek­
sje co do .aktykl koł ozonowych. W  
rozmaitych miejscowościach, jak np. w 
Glininiach tworzono wspólne listy ozo  
nowo-żydowskie, ■ w Kulikowie listy 
wspólne ozonowo-ukialriskie —  fak i e  
na terenie M ałopolski pojawiają się 
głosy bardzo ostro krytykujące „nacjo- 
nalizm" ozonowy.

Złożenie wnioski* posła Kieńcia w 
kierowniczych kołach ozonowych zmu 
st je  do zajęcia stanowczej pozycji. 
Opinia czeka.

Ż Y D O W S K I S T A N  P O S IA D A N IA  

W  P A L E S T Y N IE  Z W IĘ K S Z A  SIĘ .

„C h w ila 11 (organ  sy jon istów  lw ów  
skichj druku je następująco cy fry , ty ­
czące żyd o w sk iego  snana posiadan ia  
w  Pa lestyn ie .

JER O Z O LIM A , 17.1 (ŻAT). 10 sty­
cznia upłynęło 3? lat od czasu zało­
żenia Żydowskiego Funduszu Narodo­
wego (Keren-Kayn.enłj Fundusz dy-

h u r j f i * *  5 p o r * l o w g
Metz fcokserssi W.K.S. „Śmigły** — „Jordan*

W  n iedzie lę  o  g o d z i 20 w  sali przy 
ul. N ikodem a 6 od b ęd ą  się m ięcL/klubo- 
W3 zaw ody bokserskie pom iędzy W KS 
„Ś m ig Y ' , a „Jordanem ". W a lczą  (na J  
miejscu zaw odnicy S m .g lego ): „C zar / - 
Bendel, Kozakiew icz —  Furman, Rusiecki

—  Mrnkowicz, Dębski G eskes, Mahu- 
kow —  Skir, Tal ko —  Guszański, Sła­
wosz —  Jung er.

Zawody zapowiadają się interesująco. 
Ceny wstępu propagandowe.

Pociąg popularny do Zakopanego na FiS
D yrekcja Okręgow a K o le i Państwowych 

w W itn ic  2a pośrednictwem  D elegatury L i ­

gi Popieram ta Turystyki organizu je wyciecz 

kę pociągiem  popularnym  z W iln a  do Zako­

panego na Narciarskie M istrzostwa Swia-ta 
p- J. s, —  W y ja zd  z W iln a  9 lutego r. b. o 

0udiz. 12.48, p rzy ja zd  do Zakup Mi ego 10 Iu 

°ego godz 10.43, w y jazd  pow rotny z Zako 

panego 13 lutego o godz. 19.22 i p rzy jazd  

do Widna 14 lutego o godz. 18.37.
W ycieczka zostanie p rzew ieziona w w a­

gonach turystycznych z m iejscam i do leżenia 

Uczestnicy wycieczki korzysta ją  rów n ież 

z noclegu w  wagonach podczas postoju p o ­
ciągu w  Zakopanem. Oplata za noclegi zo ­

stanie pobrana z góry p rzy  sprzedaży kart 

kontrolnych
Cena pojedyńczej* karty kon tro lne j kila

SY I I I  na przejazd w  wym ienionym  poc. po i z pow rotem  ze  zn iżką 60 proc.

pula,mym z Widna do Zakopanego i z p o w ­

rotem  łącznie z noclegam i w  wagonach pod 

czas ja zdy  i  w czasie postoju  w  Zakopa 

nem, wynosi zł. 32 gir. 50.

Pozatem  do kart kontrolnych zostaną d’o 

łączone kupony uprawniające do 4 bez 

płatnych pożyw nych  śniadań w  wago-nie re 
stauracyjnym  w dn. 10, 11, 12 i 13 lutego 

r b., bezpłatnego wstępu na zaw ody (bieg 

z jazdow y) 12 lutego, oraz do obsługi w  po 

ciągu
'  Zapisy i in form acje  w  Oddziałach P B P  

„O rb is " —  W iln o , ul. M ick iew icza 16a i ul. 

W ie lk a  40.

Uczestn ikom  w ycieczk i pozam iejscow ym  

na podstaw ie w ykupionych  kart kon tro l­

nych przysługu je u lgow y dojazd  do W iln a

29 stycznia mecz 
„Lechia" (Lwów) — ..Elektrit"

Odw ołany mecz b o k serk i pomiędzy 
misfrzem Lwowa „L ech ia ", a „Elekłritem  * 
rozegrany rosła nie w niedzielę 29 stycz­
nia br. „Lecł.ra " już n a jes ła ła  potwier­
dzenie swegc, przyjazdu.

Kurs dla sędz.ów beksersk ch
Na zorgan izow any przez W yd zia ł Sę 

dziowski W il. O Z3  kurs dla sędziów  bok- t-r 

skich zapisało się kilka: kandydatów, k tórzy 

obecnie uczęszczają na w yk łady z teorii 1 

sędziują praktyczn ie na treningach.

„Pierwszy krok bokserski*
27, 28 i 29 bm. odbędzie się r©.v:a 

młodych łalenłów bokserskich „Pierwszy 
krok bokserski". Zawody ła  dadzą nam 

możność zorientowania się w słanie po­
siadania narybku klepów wHeńskich. Ter­
min zigloszeń upływa 23 bm. Zgłoszerra  
należy kierować do sekretariatu W.l. 
O Z B  —  ul. Ludwisarska Nr 4. (Ukr. Ośr. 
W F)

Hste! EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 

Tele fony w pokojach . W inda osobowa

sponuje dziś łącznym obs-aten. 
426.000 dunamów ziemi, czyli jedną  
trzecią ca łe j żydowskiej własności 
ziemskiej w Palestynie. W iększa część  
własności Z . F , N. jest skolonizowana 
I intensywnie uprawiana, w znacznie 
większym stopniu (procentowo) niż 
własność prywatna.

Na 233 kolonie żydowskie w Pale­
stynie 133 założone zesłały na grun­
tach ZFN . O d  1936 na gruntach ZFN  
powstało nowych 36 osad żydowskich. 
W łasność ziemska ZFN zwiększyła się 
szczególnie w lalach powojennych, 
grównie zaś w okresie ostatnich 10 lat. 
W  1929 Z EN posiadał tylko 216.(łtf0 
dunamów ziemi, zaś na początku roz­
ruchów (kwiecień 1936) 371.000 duna­
mów.

kownoiegie do wzrostu własności 
ziemskie) ZFN  rosną ta k ie  dochody  
funduszu, które w ub. r. wynosiły net­
to 403.000 f. szt. w obec 33',000 w ro­
ku poprzednim.
Jak w idać rozru ch } arabsk ie nie 

zdo ła ły  zanam ow ać procesu p rzech o­
dzen ia  P a les tyn y  w  ręce żydow sk ie.

P R Z E D  B A T A L IĄ  O K O L O N IE

„C zas11 zam ieszcza  następu jącą  
korespon den c ję  z Londynu .

Otóż w Rzymie dowiedziano się, 
że Niemcy wysuną swe rewindykacje  
kolonialne, uważając, że jeśli nic zo­
staną zaspokojone w tym roku, to żą­
dania k h  w obec błyskawicznego lem  
pa zbrojeń W ielkich Demokracyj I nie 
przebranych zapasów Ich złota, mogą 
nie być zaspokojone nigdy. Pierwszy 
raz zatem wyłoniła się perspektywa 
ewentualnej wspólnej akcji Niemiec 
I llalłl w imię wspólnych interesów, 
przy czym kampani? niemiecka musia­
łaby kierować się przeciw W ielkiej 
Brytanii, a włoska przeciw Francji. 
Nas to chyba też trocuę, o b ch o ­

dzi*/ P ra w d a !
I

takie bsdi losy projektu 
poeta Km u?

I. K. C . podaje :„Gsiain io  pojawdo tlę  
kilka projektów, względnie zapowiedzi 
ustaw w sprawie żydowskiej w Polsce. 
O czyw iście silą rzeczy nasuw, się pyta­
nie, czy z rej powodzi pianów wypłynie  
jakiś projekt, który w ejdzie na warsztat 
prac sejmowych.

Agencja ,,Kabel" w związku z tym 
przynosi Informację z terenu sejmowego, 
według której:

„Sejm obecny uchwalać ma ustawę w 
sprawie żydowskiej. Za podstawę do dy 
skusjł służyć będzie projekt posła Kieńca 
(grupa Galinata I Puslewicza). Projekt len  
mâ  być napewno przyjęty przez marszał­
ka Sejmu pod obrady, ulegnie on nato­
miast ,złagodzeniu", czego dokonać ma 
Biuro Planowania O ZN .

Sprawa ta wyjaśni się całkowicie już 
w najbliższych dniach".

Kęrkuis na ut&ór 
d r a m a t y c z n y

kom isja  Teatru  Szkolnego w  K rakow ie , 

istniejąca przy Kuratorium  Okręgu Szjrolns 

go Krakow skiego, ogłasza konkurs na u ., 
wór dram atyczny.

W A R U N K I:

1. U tw ór winien być orygina lny, lo ląd  

niegrany i n iedrukowany nawet we fra g ­

mentach, w ypełn ia jący czas normaJnego 

przedstawienia teatrainego-

2. Tem a* utworu i jego  rodza j (kom e 

dia, dramat, tragedia ) doworny.

3. U tw ór ma być przeznaczony dla m łc 

dzieży Szkół Średnich w wieku od lait 15—  

19. Pożądane u tw ory o  problem ach przed,, 

wszystkim współczesnych, pobudzające mło 

dzie i do rozw ażań  i pogłębiania porusza 

nych zagadnień.

4. U tw ory  przepisame na m aszynie (jed 

nostromnie), zaopatrzone gc-Jłeir autora, na 

leży nadsyłać pod adresem: „Kura-torinm 

Okręgu Szkolnzgo w  K rakow ie , W yd zia ł 

Szkó* Średnich —  Konkurs D ram atyczny". 

Do utworu dołączyć naieży zapieczętowaną 

kopertę, zaopatrzoną tym  samym godłem  a 

zaw ierającą nazwisko i adres autora.

5. T irm m  nadaj lania u tw orów  upływa 

dnia 1 czerwca 1939 r. W  wypadkach wąt 

pWiwyeh rozstrzyga data stem pli pocztowego.

6. Przec.ńduje ł ię  rw ie  nagrody w tą 

czmej wysokości zł. 3.000 (trzy  tysiące) Po  

nadto przyznane będą wyróżn ien ia . Sądowi 

przysługu je p raw o  ustalenia wysokości nag­

ród. Szlnki nagrodzone wejdą w  repertuar 

przedstaw ień szkolnych w Teatrze  M ieiskitr 

im J. S łow ackiego w  K rakow ie, eweutnab 
nie tamże w  innych teatr? ch, p rzy  czym  an 

lo r  o4irz;Tnuje należną tantiemę,

7. Im ienny skład Sadu Konkursowego 

podany zostanie w  osobnym zaw iadom ienia. 

Należeć do n iego bęuą: przedstaw iciel Kura 

toriun. Ork Szk. K rakowskiego, D yrek cji 

Teatru M iejskiego Im. 3. S łow ackiego w  Krą 

kow ie, a fer Literackich ł pedagogiczn ch.

*, li

Książ* Kształci- bawi, rozw ija

Czytelnia Nowości
W ilno, ul. ów. Jerzego 3

OSTPTN1E NOWOŚCI 
Lektura ązkolnn — Beletrystyki. —  
Naukowe — Wysyłka na prowincję 

Czynna od t l  do 18.
J  Kaucja 3 zł. ’ Abonament 1.50 zl
*Tł TTTTTTTTTTTTYTTł S'.lrTTTTTTyTTTTyT> ZTVt [W

Gęsi pom orskie
czyli przed 3 Turniejem 
Świetlicowy m w wite ce

W  roku ubiegłym  p rztd  I I  Durocznym  

Turn ie jem  Prac Św ietlicowych  w  W ite jc t 

ii w. Strzelecki zw róc ił zię do szeregu osób, 

w yże j i n iże j postaw ionych z prośbą o otfiu 
rc warnie nagi ód. M ieli być nimi obdarow i. 

ui wszyscy uczestnicy wym ien ionej im prezy.

N a jw ięce j pism odpow iedn iej treści wy 

stosowano do okolicznych  ziem ian. Na nich 

najbardzie j liczono.

P rzyszed ł tnnmej. —  Dwudniowa elim i 

nacja. —  Uczestn ików  600. —  Transm .sja 
radiowa. —  Głosy w  prasie...

Rozdano nagrody wartości około 1000 zł.f 

ufundowane przez KO F, W yd z ia ł Pow ia to ­

wy, Z. S., Sam orządy Gminne i k ilka osób 

c W iln a  i W arszaw y.

Żaden z  ziem ian nic n ie dał. Jeden tył 

ko w  liśc ie  obiecał parę gęsi pom orskich. 

Ale jakoś do W iilejki onr m e dotarły.

Obecnie, k iedy  zb liża się termin I I I  Tur 

nieju m iejscowe władze strzeleckie zno 
wu g łow ią  się nad sposobem zdobycia i wv 

nalezieria  źród ła nagród dla rzeszy m łodzie 

ży, p rzygotow u jące j się do pop isów  Repre 

zentowTane maj-ą być wszyslk ie żyw otne or 
ganizacje,

Przypom niano w ięc znowu najzam ożn iej 

szych w p ow iec ie  i zadano pytanie:

—  Ciekawe czy jeszcze ży je  p oc zc iw i 
para pom orskich gąsek?

Jeżeli tak —  nie trzeba suszyć g łow y. 

Nagrody bęaą. Obiecana para p rz iz  repre 

zentanta sfery ziem iańsk iaj musiała przecież 
do tetpo czasu rozm nożyć się... A. J.

Sprawa Wtamanto do KKO w Ś w i n a c h
przeo sądem w Wilnie

W czoraj Sąd Okręgow y w W ilnie roz­
poznał sprawę Aleksandra M ikołaj? Iwa­
nowa, skazanego przei Sąd O lręgow y  
na 4 lata więzienia za włamanie do KKO  
w Swięcianach.

Iwanowowi zarzucano, że mając już na 
sumieniir parę sprawek kryminalnych I do 
św iadczenie, p izyjechał do Swięcian na, 
„gościnne wysfęny". Tu włamał się um.e- 
jęm ie do lokalu KKO  I rozpruł kasę pan­
cerną. z której skradł 300 złotych w go­
tówce oraz papiery wartościowe na su­
mę 7.7P0 złofycn.

Po kradzieży tej w ładze KKO  roze­
słały do wszystkich banków w kraju w y­
kaz nume*ów skradzionych obligacji.

Przez dłuższy czas policja nie mógła 
wpaść na ślad sprawcy włamania. W resz­

cie  zatrzymano w jednym z banków iwa- 
nowowa w momencie, gdy chciał spienię­
żyć skradzioną w Swięcianach obligację. 
Stwierdzono, że miał paszport lałszyw y. 
Obligacja zaś posiadała srarszowany 
numer.

Sąd Okręgowy uznając Iwanowowa za 
sprawcę włamania i kradzieży skazał go  
na 4 lata więzienia. Sąd Apelacyjny zaś 
doszedł do przekonania i i  Iwanowowi nie 
udowodniono, zarzuiu włamania. Niewąt­
pliwym zaś jest to, że posługiwał się łał- 
szyy/ym paszportem i usiłował sprzedać 
pochodzącą z kradzieży obligację ze staj 
szowanym numerem.

Za lo przesiępstwc skazał go sąd na 
3 i pół lata w ięzienia. (z).
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H3ŁY ZJAZD
z w i4 Zjku ze z ja zd em  leleweLa- 

° w  w  W iin ie  (6— 7 styczn ia ) dużo 
było  lo zm ó w  na m ieście. L e le w  ela- 
cy, naród  jeszcze  m iod y , pełen  anim u 
szu, pos iada jący  w  w ileń sk im  społe 
czeństw ie w ie lu  k rew n ych , zn a jo ­
m ych i p rzy ja c ió ł, m u sie li na parę 
dni zrob ić  dużo zam ętu  w  W iln ie . 
W idziane ich p rzed  kośc io łem  św. 
akuba, k ied y  w yn ieś li sw ó j sztandar 

na m roźne p ow ie trze  i zam iast s ta ­
ną w  ordynku  i otdmaszerow ać na 

b y ło  w p rogram ie , ję l i  rzu  
Ca^ sok ie  w  ob jęc ia , ca łow ać  się
1 nbe ltów k i, poikazyw ać fo to g ra fie  
on ora z  po tom stw a , śm iać się i k le

Pac do ram ionach  —  aż śc iągnęli 
wnKkKiem ży c z liw y ch  p rzech od ­

n iów , k tórzy  p rzyg ląd a li się im  z w ie l 
’ inr zachw ytem . P łeć  p iękna  brała  w 
im  zachw ycie  nader czyn n y  udział 

a d m aszew sk i, b y ły  w ładca ork iest 
■ J d ew e lo w sk ie j, aż jęcza ł, że nie 
m oże w te j ch w ili m achnąć batu tą 
Jak za aaw u ych  czasów . T en  rad os 

a czko lw iek  bezładn y  w ybuch  
przed kośc io łem  z lik w id o w a ł p T o ­
m aszewski, serdeczny  g im nastyk  Le - 
owela. S zczup ły  i d robn y  ten osob- 

raz jeszcze  s tw ierdził, ile  m ieści 
w  nim  ży w io ło w e g o  tem peram en  

u- Z n ie c ie rp liw ił się b ow iem  i huk- 
i.Do szeregu ! F o rm u jże “ I N o  i 

ząraz żonaci i  d z iec ia c i pan ow ie , 
tue y łą cza ją c  w y żs ze j szarży, choć

^ 4a a a a * a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a

5 1ea tr  muzyczny ..LUTMl A" \
3 Występy J. Kulczyckiej

2 Dzis o  godz. 8.15 wiecz.

3 «  SYBILL/»“

Z  1 * R A S  7
iz<l ciekawym  piskiem  iest „B lu sac i". 

D obrze redagow any len tygodn ik  jest kopal 

nią wszelk ich W iadomości. W  niejednym  

dc-mn, prenumeru jącym  „Bliuszcz" byw a om 

* m jednakow o chętnie i przez męż 
M yzn  p rtez koh.ety. Znam jeden doim,
edttie przede w siysttam  męska p ,,to,wa -

w ręce „B luszcz" i do pani dom u óochod 
om mocno wygnieciony.

Z  zaaow o len iea  też witamy tę zm ianę, 

która w  „B luszczu - zaszła cxi nowego rrke: 

A n u anow ide został od p rzem ian o w a ć  w 

.. ygodm k nul tarota e j R odzin y". W łaśc iw ie  

°  *U!  sla ‘ o. Cała rodzina czytała 
• u j  Łulituiotaa. Bo m ekultural 

na czyta „K in o "  czy coś podobnego. W  1 
-memze styczn iowym  p. PoU.iorska O Łołow  

^ ' ^ - ł a  rodzin ie artykuł p. t. „R ezerw at 
68 Radze czyteln ikom  zapozna*' się 

jego treścią.

bardzo  ciekaw y jest trzeci numer 
czu‘ ‘.

„Btusz

MiędzIzy  m nym i jest tam w y ją tek  z dzie!

>’Kasińskiego pi „A u tob iog ra fia  osła".

Oto fragm en z te j au tobiografii, A  miano

e rzecz w  tym, że p«es rozm aw ia  z o«-

°  oboj e są pochodzta ia  polskiego. Pies

cT U^ aw>Sia' jak  ma S' ę zachow ywuć w  N iem  
> biedi» zw ierzak  został do N iem iec 

sprzedany.

P*es pow iada- „O, naiw ny oślel Ja 
' *em krótko i w ęzłow a io : to są ego i­

ści. K to lim uw ierzy, ten musi zginąć. T y
jesteś osioł i możesz się złapać“ .

A lbo. ...Pam iętaj so-bie, że z Niemcami 

trzem, p row adzić  politykę racjonalną. Nie 
W dawaj S i ę  w żadne czułości, bo tu n ikogo 
me z ii  szczysz, a zdradzisz się, ie ś  slaby. 

(M ądry pies —  co?).

A  potem zw ierzen ia  osła:

»  Oj, bardzo ciężko pracować na N iem  
ca! W ypoczyw am  i p rzy jm u ję  posiłek w te­

dy lyłko, k iedy w  pracy m oje j zachodzi na 
tura],na przerwa, k iedy np. gość chce w et 

clinąć (osiołek w oz ił gości —  turystów po 

rkraich). Ałe pan m ój za to wytchnien ie bic 

rzc pieniądze, bo czas według mego właśći 
cielą jest pieniądzem.

Zimą czy latem pracuję ciężko, zawsze 

późnej nocy za jęty  i ta po lityka  syste 

oiatycznego życia doprowadza m ię do roz 

PaCZy. bodaj służyć chłopu czy szlacbci 

dażna w ted y ' uchodzić za coś w ięcej, 
niz za osła".

A lbo. „T  zień był piękny'. Zewsząd sypa 

>M uryści. Szli n .em ieccy studenci ubrani 

ło- V'? Pce z zie,1°nych  liśc i i śpiewali weso 

slow' am Za. nami podążało
- szenie "^angermama" w ykrzyku jąc 

’D r«u g  nach Ostem".

na 2 tych ludzi nie chciał usiąść
Polskiego osła, nim nie nadszedł „poln i 

bc.r G ra f"

by i k ap itań sk ie j, karn ie , acz ze śm ie 
chem , stanęli w  ordyn ku  pod  sw oim  
sztandarem . S pow ażn ie li, ru szy li i po 
szlii na Rossę.

O pow iadan o  i p isano potem , że 
był to d z iw n y  zjazd  bez żadnej „pa  
rady“ . Z d u m iew a ją cy  ci la d z ie  nie 
ż y c zy li sonie m ieć  n ik ogo  once-go 
na sali, n ikogo  z tych, k tó rzy  są po 
to, aby donać sp lendonu  uroczysłoś 
ci. P o  p ie rw sze  —  tacy p an ow ie  też 
czasam i m uszą odpocząć, po d rugie  
—  le lew e la cy  ż y w io ło w o  nie znoszą 
sp lendoru  i akadem ii i rob ili w szyst­
ko, co m og li, żeby sz tyw n y  „p o r z ą ­
dek d z ien n y ", zap isany w  p rogram ie , 
w yw róc ić  do g ó ry  nogam i. W  ob ra ­
dy w targnęła  p oez ja ; W an d a  B iszew  
ska ze śp iew em , C yw ińsk i ze śp ie­
wem , K ro p iw n ick i z m u zyką  i m ło ­
doc iany  Sauch rów n ież  nie śp iew em .

Prasa  pod aw a ła  ju ż h is to rię  sztan 
daru le lew e la k ów , a le są tam  pew ne 
nieścisłości. A  m ian ow ic ie : sztandar 
ten n ie p rzy jech a ł z M ińska, ty lk o  x  
H om la. P rzy w ie z io n y  zosta ł p rzez  pa 
pką A u re lię  W rześn iow sk ą , k tóra  ten 
sztandar p ragnęła  u chron ić od złiisz 
czen ia p rze z  b o lszew ik ów . M ia ł on 
bow iem  na sobel ob raz M atk i B osk ie j 
O strobram sk ie j, pędzla  w iln ian in a  O- 
sow sk i“ go, a w  całości u szyty  i o z d o ­
b ion y  był p rzez p. W rześn iow sk ą . —  
S łużył po lsk iem u  społeczeństw u  w 
H om lu  a le gdy  b o ls zew icy  ję li  się 
tam  dob ierać  do naszych  św iętości, 
pani A u re lia  u kry ła  sztandar w sw o­
im  m ieszkan iu , a potem  p rzew io z ła  
do W  Ina z w ie lk im  narażen iem  sw e j 
osoby. A  m ian ow ic ie : ow inęła  się ca 
ła tym  k on trrew o lu cy jn ym  em blem a 
tern, p rzyk ryw a ją c  g o  z w ierzch u  ja ­
kąś n ie budzącą pod e jrzeń  kob iecą  
szatą.

T y le  d od a jem y  u zupełn ien ia  do 
tej h is to rii, zazn acza jąc  jeszcze , źe 
syn p. W rześn io w sk ie j stał się lele- 
w elak iem , w ięc  m atka oddała  ten 
sztandar szko le  w ra z  ze sw o im  b łogo  
sław ieństw em .

Ha, w iln ian ie ! N ie  m m ay ju ż tej 
szko ły  N iech  tam  sob ie  ten i ów  ga 
da u rzędow o , że  szkołę  zam kn ięto , 
gdyż  m ia ła  zibyt m ałą  ilo ść  uczn iów . 
K ażdy  zd row o  m yś lący  ob yw a te l za­
pyta  ze zg rzy tan iem  zębów , d la cze­
go to w  W iln ie  m a ją  b yć  ty lk o  trzy  
m ęsk ie g im n azja  państw ow e, k ied y  
w rów n orzęd n ych  m iastach  jest ich 
po dw anaście (n ie licząc  p ry w a t­
n ych )?  W  M ałopo lsce  w  różn ych  Sta­
n is ław ow ach  czy  R zeszow ach  jest ich 
po tr z y ! Zagadka  i ty le !

N ic  d z iw n ego , że  le lew e la cy  nie 
cn c ie li w id z ie ć  na sw o !in z je id z ie  n i­
kogo  u rzędow ego . D ość b ow iem  się 
nap łakali (ostatn ie ro czn ik i) żegna- 
pąc w  roku  1933 sw ó j sztandar na os­
tatn iej akadem ii z pow odu  „u rzęd o ­
w e g o "  zam kn ięc ia  g im nazjum

T a  akadem ia  styczn iow a  z r. 1939 
nie była  żałobna. L e le w e la c y  s tw ie r­
dzili, że ży ją , a koch an y  ksiądz M ar 
c:nkowsiki p ow ied z ia ł pu b liczn ie , że 
p rzeg ląda jąc  spisy m atu rzystów  „ L e  
lew ela , s tw ierd zon o , iż  ani jeden  z 
nich m e p rzyn ió s ł hańby szkole  i 
w szyscy  godn i są sw ego nazw iska —  
ś licznego m iana „ le le w e la k ó w "

P rzem ó w ien ie  E. K ob y liń sk ie j na 
z jtź d z ie  jakoś  n ie nos iło  tym  razem  
cech hum oru. Za to p rzesycon e by ło  
w ia rą  w  „ le le w e la k ó w ".

„...Lelew elacy! wy, którzyście w swo­
ich wypracował nach uczniowskich ma-rzy-

J * *»

Jaiiki owoc nie jest

li, żeby się stać „wodzam' narodu", że­
by przeżyć swoje życie tak górrie, aby 
o was pieśni śpiewano —  o waszą przy­
szłość nie potrzebuję się obawiać.

Jeżeli ktoś z was zoslanie ministrem, 
to znajdzie sobie wiceministra do zasiępc 
wamia go podczas gali, uroczystości, balu, 
przecinana wsięgi, a sam pójdzie po- 
upać twardą pclskę rzeczywistość, odda 
się pracy przenocuje w chat.a ubogiego  
chłopa, pojedzie kalamaszkę z nim na 
rynek i przeciwstawi się wszystkiemu, co 
będzie biichi.em , blagą, salonem i repre­
zentacją w myśl wymagań polskiej rze­
czywistości, która musi oyć heroiczna, je­
żeli ma się ostać wśród nieprzyjaciół.

...Jeżeli kio z was będzie dygnitarzem  
—  to nie będzie grat w brydża, ani urzą­
dzał joorsfixów, kiedy z daleka girzmi 
rydwan historii i nie ma ani jednej chwili 
krótkiego ludzkiego życia do stracenia 
na głupstwa.

„Jeżeli k t o ś  z was b ę d z ie  kupcem czy 
rzemieśWiik.em —  to pokaże świata, jak 
doskonalą jest praca Polaka..."

W ła śc iw ie  ca łe p rzem ów ień .e  b y ­
łe p ośw ięcone p racy  i nastaw ione by 
ło w yb itn ie  am ty-reprezentaicyin ie i 
anty a lk oh o low o . P o za  tym , ja k o  by­
ła nauczyc ie lka  L e lew e la k ów , m ó w ­
czyn i zadała im  lek c ję  do nauczen ia 
się na p rzysz ły  raz. T y tu ł lek c ji h i­
s to rycznej: „G ram ica z W ę g ra m i" !

L e lew e la c y  m ow ę p rzy ję li w d z ię ­
cznie, a le s trasz liw ą  n ienaw iścią  do 
aiikoltolu nie ch c ie li się za razić  i os­
tatni w ie c zó r  sw ego  z jazdu  spędzili 
w w in iarn i „P o d  ok rę tem ". P . K ob y  
lińska w zię ła  czarną  kaw ę, a oni jc-d 
nak w ino , co b y ło  z gó ry  p rzew tdzia  
ne. W  k a żd ym  ra z ie  rozsta li się w 
'w ie lk ie j zgod z ie  i będą o sobie parnię 
tali.

C iekaw a jest dalsza h istoria  sztan 
daru, k tó ry  n a le ży  w yeg zek w o w a ć  z 
G im nazjum  Z yg  Augusta, gd z ie  zo- 
sał w pisany, ja k o  rzecz należąca do 
„ in w en ta rza ". W  każdym  ra z ie  W il 
no jest ju ż p o in fo rm ow a n e  o tym , że 
L e lew e la cy  m a ją  p rzekazać  ten sztan 
dar „T o w . P r z y ja c ió ł N au k ".

W o b ec  lego  czekam y na tę ch w ilę  
p rzekazyw an ia , a że „K o lu m n a  K o ­
b ie ca " in teresu je się p rze jaw am i ż y ­
cia w ileń sk iego , m am y nadzie ję , że 
p rzedstaw ic ie lka  re fera tu  p rasow ego  
Z P U K  zostan ie na tę u roczystość zap 
roszona. A  w ięc  k iedy ? J .

Piastunki naszych dzieci
Znany tc obrazę* rodzajowy w okre- 

s e letnim, niańka zajęta pugwarkg ze zna 
jurną, a nieraz rozkosznie roześmiana w 
rozmowie ze znajomkiem, zaś dziecko  
w wózku pozostow one własnym losom. 
Muchy obsiadły twarzyczkę, smoczek le­
ży w piasku ogroaow ej alei, zaf słońce 
riekaw-ie rag ląaa  ju_ w  miejsce, które 
niedawno jeszcze było cieniem, a gorące 
promienie rażą wzrok niemowlęcia i na­
grzewają głowę

N ierc i jest to tylko lekkomyślność, nie 
żadna zfa wola nianj. Brak fachowości, 
brak należytego poczucia podjętych obo 
wiązków, nieumiejętność wywiązania się 
z przyjętych na się zadań.

Dziewczęta bezrobotne, a poszukują­
ce pracy, podejmują »ię każdego zajęcia, 
byleby cnleb, byleby dach nad głową. 
Mato jednak —  dać pracę. Przeoiem jesz 
cze naiezy nauczyć pracować, aby pra­
codawca został zadowolony, zaś zatrud­
niony rozmiłował się w swym *achu, udo 
skonalał się w rrm i znalazł pełnię zado­
wolenia, którą dać może poczucie dobrze  
spełnionego obowiązku.

Czas skończyć z przysłowiowymi oso 
barn i „d c  wszystkiego", które najczęściej 
są do niczego. Gospodarka domowa 
i opieka nad dzieckiem wymaga tak sa­
mo wykwalifikowanych sił, jak ■wykony­
wania każdego innego zajęcia w jakiejś 
imtytuc . Jeżen przychodzi to z trudno­
ścią niejednej k o b ie ce  inteligentnej, cze 
goż moż„a żądać od dziewcząt niewy­
kwalifikowanych, nie.zadiko przybyłych  
wp >ost z głuszy wiejskiej. 7ak; surowj 
element nie zadow cli pracodawczym, ani 
sam nie nabędzie poczucia godności 
pracy.

W zrozumieniu, że dając pracę, trzeba 
też przygotować do n.ej kandydatki, —  
Polskie Kaiolickie T-wo Opieki nad Dziew  
czętami w W ilnie postanowiło przeszko­
lić zastęp pielęgniarek-niań. Z inicjatywy 
tej organizacji kurs dwumiesięczny prze­
prowadzi dla dziewcząt Wrleńskie Koło 
Polskiego Stowarzyszenia Pielęgniarek 
Zawodowych, W ykłady odbywać się be-

S k a r t ‘ a
M łfd r j P o Ia L  po sz k o d z ie  
i  W ę g ie r  ta k  sam o ...
Długo Lędziesz stał, Narodzie 

przed zamkniętą bramą?
C zy  n ie  u m ie sz  tw a rd o  ży ra y ć  

p rze d  z a m k n ię tą  b ra m ą ?
O tc  m ija  ś n ie ż n y  sty cze ń ,  
a  w szy s tk o  tak  sa m e !

Nieco o zdobyczach kobiet za granicą 
w dziedzin e pracy

W  tym  zakresu przcKlujt Am eryka Mrs 

Belile Reeves, sekretarz stanu W aszyngton 

jest p iorv ’szą kobietą, która zastąpiła z po 
wońizenien. gauernatora jego  zastępcę w 

czasie ich nieobecności.

Miss Friicda M iller została luianowana 

kom isarzem  pracy w stanie N ew  York; po 
przednio spełniała funkcje dyrektora biura 

pracy w  New  Yorku, które to biuro zajm u 

je się sprawam i robotnic przem ysłow ych  i 
płacami mioumim

M iejsce dyrektora pracy w  N ew  Yorku 

zajęła obecnie Mist Kate Papert.
Miss Mabel W alker ' W illlebrant jest p ierw  

szą kobietą, k tóre j pow ierzono k ierow n ictw o 

jednej z K om isy j Narodowego Zw iązku  Ac*

wokatów  Am erykanek" •
Pięć kobiet m ianowano arbitram i na 

giełdzie w New  'Yorku. Jest to w ielką tao- 

wacją wobec tego, że pebht w  N ew  Y ork o  

nie dopuszczała dotąd kobiet
I  Inne kontynenty starają się zam an ife ­

stować na rzecz kobiet. Oto w po łu dn iow e j 

A fryce z siedmiu kandydatek do pairiamen 
tu wybrano cztery. Stosunek w  każdym  ra

zie pom yślny.
W  A fryce  W schodn iej lady Delam ere zo 

siała wybrania merem N airobi, stolicy Kam 

ja. P ierw szy  raz te funfccje zostały tam po 

w ierzone kobiecie.
Rząd In d y j zdecydował dopuścić od 1 y.iO 

r. kob iety do urzędowania w  M inisterstw ie 

SpTaw Zagranicznych i N o lon ij.

K ob iety  w Indiaeh zdobyły podczas os-

nam yd l i po raz p ierw szy k ob W a  weszła 

do Kongresu, będącego w ładzą ustawodaw­

czą centralną kraju. Kob ie lą  tą jest mrs 

Inbbaroyan, która 'dzięki studiom w O xfor- 

dzie jest dobrze przygotow aną do tych wy 

sokich funkcyj.

W  Argentyn ie wyszedł zakaz oddalania 

koniei z posad z powodu za.mążpójścia.

W  starej Europie stosunki me są łatwe 

dla kobiet, m em niej w nowym  senacie Ir­
landii zasiadają cztery kobiety.

Dwie kobiety angielskie dr Mary Bale 
klack t p. Rachel Crowdy, dawny szef sek 

c ji w  L idze  Narodów , są m ianowane człon 

kami k ró lew sk ie j kom isji dla p rzeprow a­

dzenia ankiety co do warunków  społecz 

nyeh i ekonom icznych w  indyjskich kolo- 
niacn W . Brytanii.

Miss Rosa M orris, 23-letnia studentka an 

gielska zrob iła  rew elacy jny  wynalazek fo r  

muły matem atycznej, która rozw iązu je  pew 

ne problem y z zakresu aerodynam iki
Zanotować trzeba olbrzym i sukces kobiet 

w Szw ecji podczas kampanii w yborcze j do 
rad prow incjonalnych , które w  połączeniu

dą w lokalu Ośrodka Zdrowia, przy u l 
W ielkisj 46 i rozpoczną się w pierwszych 
dniach lutego br. Program obejm ie higie­
nę osobistą pielęgniarki, higienę dziecka, 
sprawy kąpieli, karmienia, przewijania 
itp W ykładać będą członkinie Kota Pie­
lęgniarek pod kierunkiem p. Zofii W ęcia- 
wowiczówny.

Kandydacki muszą umieć pisać i czy­
tać, p o ż ą c a ie  zaś są absolwentki szkół 
powszechnych. Zapisy na kurs przyjmuje 
Pol Kat. T-wu Opiek; nad Dziewczętami 
w lokalu prow ad:onegc o ricz  się Biura 
Pośrednictwa Pracy, ul. Gimnazjalna 4.

W obec licznych zgto-szeń, przypusz­
czać na-lezy że kurs fen będzie pierwszą 
próbą, wkióra wykazo jak bardzo po- 
trzebnem jts) przeszkolenie tego rodza­
ju,co spowodować winno 'alsze dokszlał 
ca-nie bezrobotnych

Cz.
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< Gościnny występ |
1 N. M toaz ie jow .k ie j - Szczurkiewiczowej J 
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K R O M M K A i
12 stycznia b. r. odbyto się nadzw ycza j 

ne waitae zebranie członkiń  ZtaJK zw ołane z 

in ic ja tyw y obecnej p. o. p rzew odniczącej 

zrzeszenia g iodzn o - pow iatow ego, p. M arii 

HuAerowej.

Bogaty m ateriał sprawozdaw czy przed­

staw iony na tym zebranm  przez poszjzc  

góline przewodniczące refera tów  daje k rze­

piący obraz aktywności Zw iązku na rozteg 

łych odcinkach pracy społecznej —  spra 

wozdania ik ta la ły :

1) przewodnicząca referatu opiek i nad 

matką i dzieckiem  p. J. Hoppenowa, 2) prze 

wodnicząca refer. op.eki zam kniętej p. dr. 

2. Swidowa, 3) w im ieniu chorej p. B ob row ­

skiej sprawozdanie ref. wych. onywatelskie 

go składały: p. H illerow a, p Kosinsaa i p. 

M oio łow ska, 4) ref. spraw kobiecych om ó­

wiła przew. ref. J M ozołowska, 5) Sprawy ja 

dłooajioi dla b tzrob o ln e j in teligencji w  za­

stępstwie chorej p. Tom aszew skie j om ówiła 

p KoppeLow a.

Szczegółow e i interesujące sprawozdam * 
podam y w  następnej kolumnie.

*  *  *

W  daiu 12 stycznia br. odbył się pog 

rzeb jednej z m ieszkanek Domu Matki. — 

Jak dotąd jest to arugi wypadek śmierci od 

czasu istnienia Domu a w ięc od r 1936. 

P ierw szy  pogrzeb  odbył się w styczni® 1938 
drugi w  styczniu 1939 W  obu w y p a d k a c h  

ntaszczęśhwe kob iety  śm ierć.ą swoją dały 
życie now ej istocie n ieśw iadom ej ciężkiego 

losu jaksm jest m imo w ielu  prób reform  
prawnych do tej pory los dziecka nieślub
nego.

Zanim, o fia ra  z roku 1939 spełniła swój 

tbow iązek  m acierzyński usiłowała zasloso 

wać się do rady swego n iezbyt rycerskiego

kawalera, tru jąc się jodyną i kwasem  sol-
*

nym.

Uratowana dzięki operacji przełyku w 

Klin ice Chirurgicznej nie w ytrzym ała osła 

bierna poporodow ego, zostaw iając małego 

synka na opiece na razie K lin ik i Gtaekolo 
gieznej a późn ie j dobrych ludzi i ZPO K.

T w arz zm arłej pojednanej przed śm ier­

cią z Bugiem miała wyraz dziwnego spoko 

ju, k tórego tak brakło je j za życia. Wiido 

cznie atm osfera Domu Matki napełniła ją 
taką otuchę co do przyszłości dziecka. Mc 

że obudzą się uczucia o jcow skie i w  owym 

wyrodnym  sprawcy tego nieszczęścia. Adres 
i nazw isko mamy. Zm arłą pochowaliśm y na 

koszt Opieki Społecznej m Wiilna i Zw. Pr. 
Ob. Kob iet na cmentarzu P iotra  1 Paw ła 

z asystą księdza Kochańskiego w  zastępstwie 
niestrudzonego ks. Hryn iewskiego, który

tw orzą Landi mg; g-dv poprzedn io przeszło ( ,akkh  sytuacjach na be,

„1Y yborn ie —
jeszcze 
to, ab 

H rabi 
rz,uc-tć

Zresz tą  niech 
ten num er

pow iedzia ł. Spotkałem
Po.oniizm w tych stronach. Słusznie 

v(n dosiad! tego osia".

a b y ł  sm utny  1 je cha ł  po  to, aby 
st? w  przepaść.

c z y te ln ic zk i  p r z e c zy ta ją  

a z a ra ze m  D ygas iń sk iego .  BL

/ I r / A T f T I I  i f l f ł  i ł u E L r A  l a n c - l l ,aln ich wf 1,f* ów  znac7nił Iiczb? m andatów 
0  W I S Z I j " J C u l  l y  I R U  5w w  A j j , ] q  zgrom adzeń ustawodawczych p row in c jo

Piękna i s łodka  Jafska Pomarańcza 
jest n a j l e p s z ym  i naj tańszym e l i k ­
si rem zdrowia dla  d o ro s ł y c h  i dziec i ,

9 kob iet na 1140 m ężczyzn, obecnie 41 ko 

biet zdobyło  mandaty cio tych rad k ióre są 

organam i adm in istracyjnym i i mają prawo 
wybierać swych reprezentantów  do senatu.

Podczas jednoczesnych w yborów  do sa­
m orządów  przeszło 305 radnych kobiet na 

miejsce poprzednich 171.
Po raz p ierw szy ,-Grand p r lr  de Rom e“  

za m alarstwo otrzym ała kobieta, a m ianow i 
cie m-rne Madeleine Lavanture.

'2- fflf HM?,'''

płatnie mszę żałobną.

*  *  *

M łoda zdrow a matka (k ilkudn iowy sy­

nek) poszukuje m iejsca kairmicielki na m ie j­
scu lub na w yjazd . '

W iadom ość: Kbnika Położn iczo-G ineko!. 

W ilno, Bogusławska 3 u oni-ekunki Duma 
Matki codziennie w godz 11— 13

J a f s k l i
Starcie bandytów z policją
Jeć tui posterunkow y ranny, Jeden bandyta ?dcłal uciec

i

19 im . około godz. 1 dw.ij osobnicy, 
uzbrojsni w krótką broń palną i podający 
się za wywiadowców, wtargnęli do mie­
szkania Bilczuka tdw a'da  we wsi Wast- 
lewszczyzna, cm. buds(awsk;ej, I po ste-

<'CL l l  C I * S O  €  X  f/ S t^ S X G  foryzoweniu domowników usiłowali do-
v " _________ «/ _____ __________ ______konać rabunku. W  tym czasie jedna z có-
o w  o  c  p a l  ¥  s t  v  ro «= -< i _ rek Bilczuka zdołeta uciec z mieszkania

f zaalarmować sąsiadów, wskutek czego

P O M A R A Ń C Z E
G R E J P F R U T Y

napastnicy zbiegli w kierunku wsi Raoy, 
pow. postawskiegc. W  czasie akcji po­
ścigowej 19 bib. około godz. 6 na lere- 
nle pow. peslrw skiego policjanci: st.
post. Kulaszewicz i pest. Kusek natkn-ęli 
się około kol. Teresdwór, gm. żośntań- 
skiej, na bandytów, którzy usiłowali do­
konać powyższego rabunku. Bandyci 
schowali się w szopie, a gdy spostrzegli

poircjaniow strzelili do nich kilkakrol* 
nie z awuch rewolwerów, lekko raniąc 
w Sewą nogę st. post. Kuleszewicza. Je­
den z banoytów losta! zatrzymany. Usta­
lono iż jest to Mazur Bronisław, m-c kol. 
Teresdwór. Natomiast drugi bandyta ucie­
kając ztapał konia, na którym zdołał 
zbiec, jakkolwiek policjanci strzelali do 
niego kilkakrotnie. Dalszy pościg trwa.
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Głuwne wygrane
I i II ciągnienie

Stała dzienna wygrana 5.000 
zł. padła na nr. 31298.

25.00G zł.: 129629
15.000 zł. 27123
10.000 zł. 9126
5.000 zł.: 78480
2.000 zł.: 1855 4091 12456 20443 

36196 45118 56659 81270 89085
90402 131702 132106 156602

1.000 zł.: 1205 1649 3606 17445 
37840 58188 60891 62414 66280 
680^6 68599 76808 81785 86098 
94282 96011 99714 104895 105640 
106919 109718 121678 125548
128075 153869 157296

Wygrane po 25Q zł.
238 406 43 534 738 830 73 1038 

138 282 481 846 945 2071 135 70 
618 924 67 3102 268 545 56 69 
691 778 878 915 31 77 4332 590 
651 791 818 959 5377 467 794
6043 66 229 61 643 955 7090 98 
125 26 278 315 69 469 82 595 610 
710 808 38 68 78. 8041 144 235
93 96 313 586 601 74 93 733 9037 
92 157 331 67 433 703 42 937 45 
50 10277 87 540 52 70 719 37 847 
11317 406 516 &83 757 837 67 68 
12033 58 116 59 418 28 632 44 
629 808 44 908 43 13203 317 73 
418 94 616 766 8a0 918 14006 25 
105 84 334 400 23 694 817 942 48 
15114 394 793 803 912 16058 103 
57 43 239 44 48 601 59 954 17024
89 104 252 70 79 317 476 96 581 
666 76 918 18067 92 294 383 454 
538 54 614.26 83 816 99 934 54 
74 19137 301 32 449 518 708 25 
84 904 20003 82 115 259 98 501 52’ 
655 723 56 874 98 21066 89 275 
83 618 956 22018 85 319 419 76
94 647 48 72 767 872 928 44 83 
23176 217 27 97 826 462 534 71 
646 69 702 23 879 24047 134 220 
873 464 89 563 611 15 791 98 917 
34 98 25012 60 109 43 61 74 302 
62 84 80 413 528 633 860 79 26156 
269 317 539 730 810 27383 421 
71 793 95 801 93 926 28014 53 
168 94 266 304 25 59 415 75 618 
66 723 63 29035 70 73 274 347 
88 92 419 43 633 713 23 26 846 
82 970 93 30127 63 361 416 588 
764 818 79 928 31086 115 219 532 
633 725 34 846 75 919 58 69 81 
82111 345 552 640 57 913 59.

33016 126 33 823 83 594 602 3 716 
42 62 95 896 34131 275 390 410 512
16 44 96 601 725 907 76 35172 389
501 38 90 618 39 701 29 814 15 32 60
16019 44 189 57 273 79 428 592 653

777 915 37002 359 466 568 660 94 882 
909 49 82 38131 254 349 500 21 26
778 848 74 9i 948 62 39017 106 26 
226 61 397 403 48 519 655 764 889 
964 40029 104 202 435 528 77 612 919 
61 41024 lbO 78 201 71 331 61 74 413 
29 99 535 49 90 657 84 879 42433 632 
740 52 53 826 33 34 57 963 97 431)20 
74 : 59 257 523 625 774 970 98 44005
90 96 401 249 382 400 517 82 62u 68 
729 926 38 15036 100 93 97 99 206

372 468 503 61 628 "50 819 983 46066 
83 311 436 596 634 65 719 966 47107 
73 203 20 317 409 33 74 511 93 691 
707 78 804 901 80 48002 29 32 714 821 
63 965 90 49152 265 495 99 538 51 
65 608 72 812 24 917 53 60008 10 1G8 
37 78 367 75 455 91 652 959 73 76 
51043 H3 376 407 606 764 877 907
41 52034 114 97 249 568 714 66 962 
69 55017 24 44 198 314 19 448 49 58 
552 621 57 926 60 76 54096 300 36
54 507 59 637 713 32 844 963 55133 
258 521 31 91 754 873 96 982 56013 
315 33 412 689 57019 263 309 43 610 
745 58072 255 74 363 618 24 38 704 
933 59010 17 74 266 ó2l 25 66 09 425
42 511 658 885 94 9/ 953 60v87 107 
256 72 367 89 463 558 842 97 962 
75 61051 159 305 55 84 407 540 620 
51 753 ;?4 81 971 91 91 62056 137 
241 416 87 581 92 602 62 703 843 
63019 49 99 130 48 225 348 410 17 
560 611 18 838 961 70 84 64044 103
63 260 307 11 465 544 806 J4ti 65!u6 
25 210 27 345 410 4" 50947 635 761 
816 ''8 958 10 66140 243 394 494 98 
■Hu 66 837 61 909 35 70 98

67013 74 543 692 791 953 68008
29 43 160 202 d0 323 90 470 661 787 
69112 29 358 84 594 98 60290 731 68 
807 31 901 32

70088 205 328 24 436 590 647 96 
788 857 986 95 71061 232 321 78 87 
432 551 673 760 75 814 72i09 235 
391 436 76 510 635 38 85 973 73038 
i4 l 223 74 438 729 36 924 44 63
74012 24 111 52 243 83 347 444 519 
610 48 730 938 99 75004 74 303 6 7 
79 478 551 717 847 94 954 76047 72 
215 72 430 38 58 527 797 802 98 996 
77050 191 394 514 32 60 07 58 94 
78025 272 529 67 611 25 ‘72 79 90 
967 79065 110 563 678 706 974 

80077 200 84 392 529 54 75 695 
823 89 928 81187 94 248 55 448 82 
508 21 723 954 57 91 82016 120 200 
45 50 70 482 655 99 702 81 828 46 
83037 95 193 382 474 503 709 14 
834 84301 22 61 443 47 81 506 881 
85016 164 263 369 495 758 874 86484 
519 36 58 68 84 693 87063 82 86 436 
637 792 933 88552 89275 506 668 32 
878 986

90093 530 747 820 91331 M43' 8a9 
901 64 92098 122 70 219 64 390 419
55 622 927 93059 63 71 155 295 808
30 44 955 77 86 94091 139 518 650
64 780 818 27 998 95240 81 84 354 
689 772 893 96062 90 810 97032 140 
230 89 423 701 884 98190 370 708 82 
99006 27 91 107 45 61 275 314 445 
93 650 54 716 65 66 93 811 968 91 97

100054 80 30 142 43 33.283 370 
90 556 91 662 57 803 21 072 101342
425 36 581 655 78 8n3 80 918 35 
102u49 342 402 ">31 62 91 639 81 
7121 837 73950 68 lu3103 17 228 
4\ 49 84 453 65£ 816 962 104026 53 
63 181 312 413 55 535 731 830
105061 8 52 188 28 335 79 n97
707 42 865 92* 106056 123 387 474 
88 606 801 921 107187 92 394 519 
689 108064 129 238 331 90 419 545 
17 801 55 958 67 86 109174 293 301
65 68 515 73 616 64 71.3 17 9 '3

3IOO65 120 82 90 251 67 647 64 735 
909 7(j j j 3 043 111 31 41 2l4 60 32' 
646 714 64 70 864 ‘74 84 954 61 112198 
202 67 309 76 430 78 691 924 113075 
87 148 a3" .2 584 781 843 4b P36 96 
1 128 92 353 405 91 703 8J ybl
115352 79 681 829 904 94 116052 114 
247 <26 511 827 83 117058 102 312 46
426 667 827 60 9J4 59 118004 15 .2 
186 73 205 315 560 84 603 57 809 38 
91e 54 119155 251 62 305 523 32 A  
728 65 84 912 68

12003? 293 412 25 528 30 813 936
73 121100 399 648 94 99 631
4 810 912 49 122013 18 133 329 462
63 87 534 95 655 920 803 994
123136 31 45 317 505 615 14 47
72 841 88 957 1241.25 48 5l
265 490 530 67 125067 68 96
227 325 85 432 924 717 37 98
925 126097 342 94 581 .27107
57 295 409 596 898 128057 64
566 8j  615 31 52 820 25 30 902
9 120102 27 251 50 621 80

130017 21 9/ 134 70 275 336 463
84 537 651 715 &81 951 13il44 67 279 
350 419 559 641 819 39 132J51 201 
381 86 434 519 612 13 l i  825 926 
133329 61 463 769 840 911 134047 
153 206 50 64 301 56 85 618 949 93 
135332 418 595 633 88 796 860 83 
'34033 230 352 53 74 750 52 70 847 
931 137036 70 402 52l 610 944 69 
138G64 355 80 503 14 48 139157 254 
79 471 565 644 14U04 27 218 426 517 
20 669 709 843 987 141051 343 435 
660 710 58 932 69 142004 28 218 426 
517 20 669 709 849 987 i-,1051 343 
435 660 710 58 932 69 142028
67 166 72 25S 332 682 842 51 
143079 209 314 47 58 438 44 576 81 
606 89 719 890 144151 78 21u 31 429 
550 614 783 892 14503C 45 124
86 205 389 463 77 507 738
146149 51 360 443 46 51 515 98 614 
714 147005 52 220 94 464 515
612 22 738 967 85 96 14801.5 28
288 409 607 37 62 81 93 704 37 79
801 942 149047 56 77 236 422
600 701 10 950 929 15UO50 381
455 664 825 67 939 4 97 151116
58 253 337 548 87 702 43 64 957
66 79 152074 104 59 237 98 364
654 796 979 1534] „  655 996
151052 366 75 96 441 78 514
18 96 93 622 36 712 34 831 37
51 155046 79 130 226 65 334
62 96 5? 74 62 774 815 48 91
940 98 156064 97 2l6 326 400
27 30 549' 73 634 718 852 91&
157110 26 67 362 66 87 660 850
921 25 158u09 141 207 70 368 79
447 558 671 777 852 1o9o57
77 149 208 14 81 4u3 653 3j 837

III ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 20 tysięcy 
złotych pacna na Nr. 147291 

50 tysięcy zł. —  65603 
15 tysięcy zł. —  34214 
10 tys. złotych —  69496 113178

116988
5 tysięcy zł. —  13/03 2088? 75292

2 tysiące zł. —  14288 20164 33845
36088 o80o4 45960 69073 78478 114133 
115730 117191 123467 151986 152241 
154340

1 tysiąc zł. —  5420 5967 1 7800
30214 42„34 54127 54832 63857 67767
73782 85428 97932 10 <,385 108609 
124502 143614 144723 147413 149445 
152154 153G9o

Wygrane po 2s0 zł.
134 2l9 27 393 501 788 809 1021 

192 455 J56 61 708 74 909 2277 40s
28 54 586 96 684 3178 449 69 554 660 
758 4015 343 740 5110 914 6022 38 
356 434 50 582 7o32 111 46. 657
8003 611 39 780 922 9209 704 860
10003 212 334 494 521 623 771 899
11207 350 O 456 736 922 12198 <3039 
51 168 363 979 14340 749 867 15414 
669 698 8J7 75 16032 40 219 3-35 438 
81 657 960 17115 209 <1 989 18190 
19260 355 443 525 618 765 865 965
20129 323 530 632 872 988 21238 97

435 517 48 60 621 739 924 69 22035 
99 100 80 94 477 627 "36 861 903 
23228 391 95 422 739 24237 74 97 551 
622 25008 338 434 26296 516 616 58 
27334 28056 239 347 544 602 753
29031 203 45 54 385 518 48 700 75 
30027 41 234 396 31214 773 913 32346 
827 975 33361 7s 415 77 720 34388 
89 745 924 35052 84 274 841 36304 
77 501 9 756 899 984 3739o 718 89 
833 42 924 38072 39042 93 593 40074 
98 329 55 87 506 662 98 779 41084 
134 479 915 42028 334 84 43039 137 
53 551 653 832 924 78 44657 712 
45129 34 226 28 306 5I6 96 859 46086 
479 501 941 53 76 47130 65 36? 495 
766 48145 222 94 469 812 51 49096 
112 475 500 94 792 859 903

50077 347 40̂  42 60 529 643 51 
780 802 38 933 68 51242 374 401 705 
852 52212 3 99 424 519 72 755 837 
53003 54073 816 55253 320 82 507 
62 678 708 71 56525 91 740 57290
44 603 27 807 86 58042 15£ 203 320 
590 606 33 59028 309 33 628 887
6o?44 80 506 867 61159 423 955 62156
435 566 905 83 63474 609 54216 74
300 92 498 827 961 65256 458 684
66024 62 85 109 84 294 435 673 701 
882 950 6/717 71 68H7 69256 70016 
179 320 72 482 873 71129 435 833 
72271 86 650 73101 252 536 642 7o5 
74443 626 42 855 750° 5nO 983 
76621 39 717 77121 239 77 334 965 
78246 925 80555 72 747 853 81090 
238 31'. 52 624 64 792 943 82055 126 
.12 47 849 83144 434 588 688 733 
34172 201 396 431 905 85512 839 
86219 338 681 783 909 87715 65 88011 
695 89024 151 5l6 825 55 90068 135 
J27 91016 43 812 02039 252 372
81 647 712 807 40 99 93434 710 
9*u8t‘ 255 434 872 927 46 95481 853 
947 96617 79 946 97196 98 450 55? 
98329 409 722 86 99077 904 14 29

100047 379 767 977 101014 582 663 
1022b0 555 674 103371 495 907 43 
104068 91 520 753 105049 169 292
457 575 89 695 782 106209 754 802 
107C73 108105 109026 276 619 917
110617 951 111521 671 .32 992 94 
112321 37 434 63 604 835 50 932
113156 409 578 603 59 738 857 114U46 
142 849 115002 450 6? 768 861 
1lp103 57 205 470 858 91 947 117106 
43" 552 615 701 118247 ,2 378 463 
544 66783 119043 202 859 68 907 43
45 120079 84 255 361 636 874 121456 
632 721 122124 68 277 366 422 51? 
39 875 12329 307 763 124002 122 34 
89 455 653 744 125568 698 761 871 
934 54 126255 423 841 926 127128 
28. 401 70 569 727 36 801 70 86 
128190 211 541 720 845 129125 41 451 
548 710 71 130256 89 131048 166 88 
411 20 846 132142 566 679 814 87 
•33262 308 27 425 654 39 701 70 973 
134188 427 551 57 643 61 729 852 
73 135277 322 92 577 686 746 136008 
244 434 521 137080 £12 452 (T  78 
881 138055 f 1 708 139305 16 781 
852 140130 88 441 574 661 7o4 81 
825 28 141461 563 783 814 82 142057 
153 20 73 889 143137 40 99 274 304 
657 850 96? 144C36 434 57 530 6J2 
18 lóó  145755 81 802 144084 135 251
417 147312 629 7,5 93 L486/6 784 
149035 185 598 952 160980 151187 
299 365 65 92 544 152171 83 214 331 
437 89 950 153288 399 692 54034 82 
604 21 880 1550(3 156152 206 Łdl 
■57527 96 1580W 237 443 542 555 
879 993 159001 121 316 77 67 510 
635 49 90 741 44

IV ciągnienie 
Wygrane po 250 zł.

191 372 8 462 847 1294 557 824 83 
2307 8 630 713 825 3540 90 911 18 
68 4013 403 657 771 5034 186 277 
374 586 637 6311 437 97 512 703 13 
889 7247 635 789 827S 338 623 934

9557 699 981 10114 51 83 203 553 
11383 93 632 891 1216C 243 570 680 
793 13213 76 307 36 530 761 902
14047 130 283 524 891 934 15203 509 
68 825 16049 572 17085 418 672 84„ 
841 18117 391 580 843 96 19182 390
682 841 926 29 20109 228 330 71 451 
522 683 770 79 21347 59 96 565 904 
22032 62 330 556 700 910 23185 606 
32 955 24051 203 98 792 894 25443 
45 513 26154 312 457 74 771 838
27143 506 660 28082 425 765 91 832 
29082 200 696 30132 44 72 266 873 
31246 57 370 528 636 37 32315 501 
600 719 35 959 33046 132 201 96 452 
542 887 34540 89 660 772 808 901 
35463 71 36443 77 540 602 37047 228 
433 57 549 738 38233 587 890 954
39064 319 592 730 49 855 901 40160 
448 940 41117 32 541 712 834 43373 
96 5u9 45 791 44064 77 81 2(3 414 
827 38 52 45153 368 51 77 877 46010 
259 353 434 47674 48035 552 614 
49182 438 540 770 894 954

50021 118 2,41 321 40 81 638 751 
75 857 916 18 95 51077 107 33« 402 
4 l 71 73 739 522a5 685 718 989 53063 
221 390 630 54256 345 500 613 55109 
230 95 361 731 830 56051 153 738 
56 835 57104 36 373 770 861 980
58123 861 975 59029 44 415 56 634 
966 60208 354 418 20 85 61688 6206? 
197 283 676 832 63005 75 172 74 91 
230 317 542 792 902 22 64008 258 
344 49 751 939 65171 377 674 709 
66068 400 756 910 67058 114 57 356 
496 787 92 860 74 87 92 95 68239 
93 543 748 891 69327 541 70145 228 
50 550 602 856 925 71209 34 364 405 
669 784 72171 276 918 69 73041 357 
657 71 74036 320 24 761 894 922
75154 508 24 874 906 76373 423 24 
66 658 988 77069 513 968 78083 84 
103 500 713 57 890 984 79129 55 290 
693 760 91 964 80137 75 479 553 790 
855 983 81021 122 42 530 694 82241 
49 324 758 874 83019 864 84404 732 
85221 399 490 748 895 86128 380 684 
730 867 7147 9 316 598 667 930 34 
88163 503 658 709 804 97 89057 136 
159 937 90126 32 428 558 691 91063 
123 364 85 432 624 867 93296 391 
622 722 94555 937 58 95062 249 54 
318 26 438 671 864 965 96242 321 
4a0 612 35 900 97030 501 962 98033 
99104 30 390 711

100031 33 315 247 101669 9Z2
102206 540 45 808 103011 266 741
914 104049 64 281 388 422 105.78 
299 455 618 65 106589 873 107033 
215 44 475 688 746 93 849 84 958 
79 108346 476 591 975 109016 367 
585 605 707 962 110263 440 67 642 
111429 617 723 112204 323 713
113023 42C 648 852 114147 289 302 
520 664 799 115236 537 89 687 848 
83 116079 860 117104 90 91 30930 57 
851 118230 399 605 42 868 119201 
327 590 o05 120179 257 121170 606 
738 836 122032 224 589 866 123196 
237 329 46 727 85 98 858 950 124006 
648 651 125219 595 608 27 813 902 
126128 360 52i 33 604 920 127i50 
420 5 il  749 128215 307 430 535 64 74. 
988 129347 55 870 990 99 130299 60a 
962 131059 101 286 723 133397 423 
600 134005 164 392 674 97 9u5
136053 266 536 137034 39 86 311 68 
632 724 138007 142 532 97 651 751 
BdB 93 13909^ 180 86 140154 219 16 
519 83 671 141457 142150 62 536 662 
734 143130 317 756 144494 613 672 
146610 821 146075 123 375 407 36 
712 147172 254 313 26 418 659
: 48115 617 41 149062 576 150280 417
683 906 73 151131 225 331 465 670 
152062 324 552 952 153099 1’ 4 21 
385 875 154088 89 411 66 155134 318 
491 778 904 13 156247 338 96 56C 98 
640 86? 9"0 157047 135 382 440 J42 
768 158424 579 985 159039 46 87 324 
433 656 700

Czego żąaaią 
sanitariusze?
Chrześcijański Związek za 

w oaowy Pracowników Klinik 
i Szpitali w W ilnie z ło iy ł na 
ręce prezydenta miasta dra 
M aliszew skiego  obszerny me 
moriał, w którym domaga się 
respektowania tego zawodu, 
który dotychczas traktowany 
jest po macoszemu. M. in. 
Związek domaga się nieuzywa 
nia l przez w łaoze sanitarne 
w stosunku do służby szpital 
nej poniżającej n&iwy „po­
sługaczy" i proponuje ustano­
w ienie dla niższej służby szpi 
talnej tytułu sanitariusza (szki). 
Ustalenia dla sanitariuszy i sa 
nitariuszek regulaminu pracy, 
który obejm ował by nie fylke 
czas, lecz i zakres pracy, sto­
pniowego przeprowadzenia 
pracowników, pracujących po 
nad 10 lat na etaty, ustalenia 
dla sanitariuszy i sanitar.uszei 
po rocz- aj pracy właściwego  
słopnia stużboweyo co najm­
niej 14 grupy. Poza tym 
Związek domaga się powięk­
szenia personelu i zastosowa­
nia dla służby szpitalnej, ob­
sługującej chorych lo-godzin  
nego dnia pracy.

Niewątpliwie wszystcie zą 
dania wspom nianego Związku 
są słuszne. W  prasie już .tleje 
dinokrotniie zwracano uwagr_ 
na przeciążenie pracą sanita 
nuszy i ich nikłe uposażenia, 
które w  stosunku do ciężkiej 
i odpowiedzialnej służby w 
tym zawodzie nie są dostaiecz

Aresztowanie 
włamywacza
2 wywiadowcy aresztowali 

wczoraj poszukiwanego od 
kilku dni zuchwałego wiamy 
wacza W ł. Kasprzaka, bez sta 
leg o  miejsca zamieszkania, 
który dokonał przed kilku 
dniami zuchwałej kradzieży 
rozbójniczej. Kasprzak późne 
wieczorem przedostał się do 
mieszkania A . ChutKiewicza 
ul. Środkowa 4) i zaczął paku 
wać jego rzeczy.

W  międzyczasie p. Chatkie 
wicz wrócił do domu. Znalazł 
szy w mieszkaniu włamywacza^ 
usiłował go zatrzymać, leer 
złodziej rzucił się na niego, 
mocno zbił, łak, ie  zaszła po­
trzeba zwracania się do pogo  
fow.a ratunkowego I zbiegi.

Kasprzak będzie pociągnię  
ły do odpow iedzialności za 
dokonanie kradzieży rozoój- 
niczej. (c)

R t E R R E  I O B P

K R A IN A  L Ę K U
(Powieść nagrodzona: Grand Prix du Koman 

d’Av£ntures 1937)
Przekład autoryzowany z francuskiego.

P ostrach  ju ż. zda je  się, nie działa. Ci, k tórzy  
przepuścili w yzn aczon e  k o le jn o  term iny, postanow ili 
m e w yd aw ać  się w ie le  i stali się jeszcze  ostrożn iejs i. 
O becn ie m usim y się ogran iczyć  do środków  czysto 
p o lic j jnych. P rzep row ad za  się poszuk iw an ia  z całą 
dokładnością , na jaką  pozw a la  zm n ie jszon y  nasz p er­
sonel i  o gó ln y  w spółudzia ł z w in ow a jcam i p ięćdzies ię­
c iu  tys ięcy  m ieszkańców  tego m iasta. W  zeszłym  ty ­
godn iu  ch oc iażby  ty lko, m o i ludzie  p rzep row ad z ili re ­
w iz je  w  stu m ieszkan iach  zgó rą  rezerw is tów  pułku  N., 
k tó rego  stan liczebn y  zdo ła łem  uzyskać. Jako też w  
loka lach  p rzem ys łow ych  i  hand low ych . W y n ik ó w  nie 
jna żadnych .

Głos o ficera , ce low o  obo jętny , p raw ie  au tom atycz­
ny, ucichł. Zapad ło  m ilczen ie , ja k b y  p rze lec ia ł an io ł 
śm ierc i

—  H m ... hm ... —  od ezw a ł się w reszc ie  N ieder- 
S to ff.—  O czyw iście ... Jednakże trzeba naszej zw ie rzeh  
nosci p rzedstaw ić  jak ieś  rezu lta ty. D la tego  was w e ­
zw a łem . Jeśli k tó ry  z was m a ja k ą  m yśl, niech m ów i 
śm iało. K a żd y  pom ysł in teresu jący będzie  p rzy ję ty  
i  ro zpa trzon y , bez w zg lęd u  na to, od  kogo w y jd z ie . 
N ie  jestem  p rzec iw n ik iem  in ic ja tyw y . D onnerr w etter. 
D a le jI W y , tłum acz, w id zę  z w asze j m iny, że m acie 
coś do pow iedzen ia . W yg lą d a c ie  dość in teligentn ie. 
Co rob ic ie  w  cyw ilu ?

—  M eldu ję  posłusznie, że trudn ię się ekscelencją, 
proszę waszego... —  P rze łk n ą ł ślinę i p op raw ił się: —  
M eldu ję posłusznie, że trudn ię się handlem , W asza  
EscelenCjO. P rzep raszam  W aszą  Ekscelencję.

N ied e rs to ff ra czy ł się uśm iechnąć. Szczurza, chy­
tra tw arz żo łn ierza  b aw iła  go.

—  H an d low iec?  D ob ry  zaw ód .
rnest S tie le l p row ad z ił handel jedyn ie  żyw ym  

tow arem . A w an tu rn icza  kariera  zagnała  go  na sze ieg

lat w  parysk ie  m ęty. W y ć w ic z y ł się dokładn ie w  z ło ­
d zie jsk ie j gw arze  francusk ie j. T a  cenna znajom ość, 
po łączona z p rzy rod zon ą  giętkością, u ła tw iła  mu p rze ­
dostan ie się w prost ze szp ita la, w  k tórym  od p ie rw ­
szych dni w o jn y  le c zy ł się na jakąś n ieokreśloną cno- 
robę, do s łużby p o licy jn e j. N o w y  zaw ód  podobał m u 
się. P e łn ił go  z nam iętnością  i  sadystyczną radością, 
tyran izu jąc  ku pców  i całe m ieszczaństw o p rzy  pełnej 
aprobacie  tępego i nie zna jącego  się na rzeczy  o llce ra  
p o lic ji Nenesse, ja k  go  n azyw ah  u liczn icy, m ia ł is lo t- 
n ie pom ysł, a n aw et n ie jeden  pom ysł.

—  A  w ięc, za pozw o len iem  W asze j Ekscelencji, 
zd a je  m i się, że  tych  lu dzi na jlep ie j w ziąć  na gębę.

—  N a  gębę?
—  N iecti W asza  E kscelencja  raczy  zrozum ieć. 

P rzech ow yw a n i żo łn ierze  m uszą jeść. No, a cała lud ­
ność c yw iln a  p rzym ie ra  głodem . Srodk, spożyw cze są 
skąpo w ym ierzon e , p oza  n iew ie lu  produktam i, które 
sp row adza ją  jeszcze  ze wsi, a le w  m a łych  ilościach. 
Bez k a rty  żyw n ośc iow e j an i m ow y  o jedzen iu  W y ż y ­
w ić  czterystu  c zy  p ięciuset żo łn ierzy , to nie tak ła tw o  
stw ierdzić .

—  Jakże sobie radzą , w ed ług was? —  zapyta ł 
N ied e rs to łf za in trygow an y.

Nćnesse na tychm iast nabrał pew ności siebie i p o ­
czą ł z zupełną sw obodą:

—  M a ją  dw a sposoby. P ierw szy , o fic ja ln y . Me- 
rostw o  rob i spisy żo łn ie rzy  opornych  przez d ob row o l­
nych  agen tów  b iu r dobroczynnych , po czym  w yd a je  im  
się fa łs zyw e  p ap ie ry  stanu cyw iln ego  i karty  ż yw n o ­
ściowe. Następn ie rozm a ite  s iostrzyczk i zakonu  i p ro ­
b oszczow ie  ro zd z ie la ją  zebrane zapasy. R ozum ie W a ­
sza Ekscelencja , ta Kategoria ludzi m oże w ślizgnąć się 
w szędzie, nie budząc podejrzeń .

—  No, no! —  rzek ł N ied e rs to ff zachęcony. —  
Zn ierz pan sobie trochę tego nasienia, panie poru cz­
n iku  H e im ! Księża, oczyw iśc ie ! Nasz tłum acz hand lo­
w iec  w yp ow ied z ia ł b ezw iedn ie  praw dę, stw ierdzoną 
p rzez naszego w ie lk iego  króla  F ryd eryk a  II.

P o rw a ł tom  korespondencji w ie lk iego  F ryca , k tó ­
rą  to lekturą u rozm aica ł sobie god zin y  spędzone 
W biurze. C zyta ł głośno, dla S trohberga jedyn ie , jeden  
Z tych  listów , w  k tórych  potom ność dopatru je  się 
z uporem  ru ch liw e j i bogate j m yśli n a jfa łszyw szego  
. P rusaków , a k tóre są po prostu w ypracow an ia  m i 
francusk im i.

„N ie  m asz po jęc ia , m ó j dróg; o  te j księże j ka 
nalii. N ie  m a w iększych  ło trów . O kazu ję  tym  klećnon 
n ieskończoną łaskaw ość i  nie m ogę zw a lc zyć  ich  per 
f id i ' N ieustannie u dzie la ją  w iadom ości naszym  w io  
gom  i  w yrzą d za ją  im  n iepow etow ane szkody, toteż 
gdy m ó ry  z n ich dostanie m i się w  ręce: prałat, ka 
nonik, kara, k tóra  go  spotka, p rzerazi całą resztę te 
zaKapturzonej ban dy“ .

—  A  zatem , p rak tyczn ie  b iorąc, panie h rab io?  — 
zapyta ł spoko jn ie  Strohberg, k tóry  z b iedą rozum ia 
naw et k ró lew ską  francuszczyznę.

—  A ch ? A  tak. A  w ięc spostrzeżen ia tłum acza 
hand low ca w  zarodKu zaw iera ją  plan działan ia, któri 
m oże p rzep row ad zić  p ie rw szy  lepszy głupiec. Panii 
poruczn iku  H e im , w yd a  pan oapow iedn ie  ro zkazy  
M ożecie odejść. W in szu ję  in te ligen c ji tłum aczow i 
h an d low cow i i d z ięku ję  mu.

Jeden za drugim  po lic jan c i sa lu towali, niszcząc 
dyw an , k tó ry  gn ió tł się i skręcał pod gw a łtow n ie  zi 
suwanym  obcasam i. Henn i Schm idt w yszli ostatni 

H rab ia  cełu je w  w ydaw an iu  wskazówek.., 
n iezbyt ścisłych —  rzek ł podDorucznik.

—  N ie  lub ię tych  w ie lk ich  panów  saskich —  od ­
parł ze w ściekłością Ilen n . —  On uważa, że jest zbył 
w ysok iego  pochodzen ia , żeby p rze jm ow ać się naszą 
01 dynarną robotą, a sam jak i nieudolny c len iw y l Nie 
d z iw ię  się, że cesarz wcześn ie przen iósł go do cyw ila  
A le  po co p ow o ła li go znow u  do służby czynnej?

O strożny Schm idt udał, że nie słyszy.

R o z d z i a ł  II.

D z ie ń  N en e ss e ’a.

(W to rek , I I  m aj a 1915 r.).

N aza ju trz  o ósm ej rano Ernest S tie fe l zam eldo­
w a ł się u podporuczn ika  Schm idta, w  usł ronnym  
cichym  dom u spoko jne j d z ie ln icy  Cham ps E lysćes, 
gd zie  o lic e r  p ędził za  dnia bezbarw ne życ ie  n-eokre- 
ś ionego fu nkcjonariu sza  poczty  po lo  i  we j  c zy  inten- 
dentury, m a jącego  dużo w o ln ego  czasu.

P an ie  poruczniKu, chcia łbym  przebrać się po 
cyw iln em u  —  rzek ł bez w stępów .

—  D laczego?  —  zapyta ł o fic e r  n ie okazu jąc naj­
m n iejszego zdziw ien ia .

(D . c. n.)
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Jutro. Wincentego

Wschód słońca —  g. 7 m. 31 

7rchód słońca —  g, 3 m. 30

; ostrzeżenia Zakładu Meteorologii CIS- 
w Wilnie z dn. 20.1. 1939 r.

Ciśnienie 770 
lam pę.atura śreomia —  2 

T, srł1P©ratura najwyższa 0 
^  Temperatura najniższa —  5 

Opad —

> i7 a t»: p o iu d n .-w sch oón i 

a ic ,enc ja  b arom .: b ez  zm ian cisn. 
« w a g  : d ość  p o g o d n ie .

KRO N IKA  H ISTO R YC ZN A :
}®°°. Zir.airl w Rzymie kaird. J. Radziwiłł.
1ST  ̂ ŚCi’ C“  króla franc. Ludwina XVI.
I92a A M ick iew icza w Paryżu.lJ44. Smjerć 1 ,ouiiia, twórcy bolszewizmu.

W I L E f t S K *
D YŻU R Y APTEK.

w nocy dyżuruję następujące 
apteki: Sapożnikowa (Zawaina 41); Rodo. 
' zf tOatroóramka 4); Augiustowsuiego
WWckiewteja 10) ; Narbuta (Sw. Jańska 2);

as! wsk'ego (Nowogródzka 8y),
. Fonadto stale dyżuruję apteki: Paka
j ńtakołska 42); Szantyra (Legionowa 10) 

‘Ł-4jączko'Wskiego (W ituldowa 22).

S IM tA W Y  S Z K O L N E  
c ,~7 '•"'agaanicuia współczesnego łeatru“ ,

cja Szkolnictwa Średniego Z. N. P. (Zyg 
4 m. 5) urządza w niedzielę, 22 

1 ibo'1'1’ - '^ ""b a łk ę ' 1 odczytem dyr. dr L, 
n “ 08-Kielanu-wskiego na lemat „Zagadnie- 
(jajâ VsP^lcztsnego teamT*. Goście mule wi

ŻE Z W IĄ Z K Ó W  I STOW ARZYSZEŃ  
. ~~ Zebranie Zw. Pracowników Rzeż- 
c*°-W ędlin iarskich. W  ni edzie lę  22 b i . 
9 1 1  odbędzie się Ogólne Zebra- 

16 członków Chrześcijańskiego Związku 
“ octowego Pracowników Rzeź licko- 
^dlimarskich w W ilnie, w lokalu Zwię- 

*  u> przy ul. Metropolitalnej 1. Ooecność  
ystk.ch konieczna.

Staraniem Sekcji Teatralnej Chrze- 
r ! ańskieoo Uniwersytetu Robotniczego  

 ̂ ■ ..nie. w n.edznelę "dnia 22.1 br. o g.
a P rzy ul. M etropolita lne! zostanie 

U< 1,rana ^ m ed y jk a  pt. „Ż yd  swatem ". 
5 ^P 15 j 20 groszy.

_  Zw. Kaniow czyków  I Żeli-
Jeżykó w , W ybrany 15 bm. w tajnym 

Iw  ^  an'IJ Zarząd Okręgu W ileńskiego  
■ Ka>niowCZy( :ów i Żeligowszczyków  

tu 1939/40 w dnie 18 bm uikonsfy- 
horvJ* następuje: prezes —  Mikotaij 

łowicz; w iceprezesi: Stanisław Pil- 
' ' Franciszek Sairnecki; sekretarz: 

lonf y ^ 6w W ojciechowski? skarbnik An- 
1 toeh członkow ie Zarządu —  Teofil 

° i&n^ta(r„3 ie l, Czesław  Piotrowski, Kle- 
Aramcwiciz. —  Sekretariat Zarządu  

- r^9°w ego będzie czynny w e czwartki 
^  9odz. 18 do 19 —  przy ul. Św. Anny

RÓŻNE
l*0ka* gospoaarery. Liceum Gospo-

ze ZpijĘ  zawiadamia, ze we wtorek 
diiia 24 «+. •

» iycz.ua w  lokalu szkoły przy ul.

k a n ^ 3- ^ ^  ®— 17 odbędzie się pokaz: —
na apki wykle, tortowe, z mas.). Wstęp

pokrycie kosztów produktów 1 zł., dla
« * « k iń  ZPOK - 7 0  gr.

ZABAW Y.
jjr  ‘ m tet Rodzicielski Szkoły Powsz.
„  "  ■' lnie urządza wielką zabawę kar

w dniu 21 stycznia 1939 r. w sa
Techn-ków w WiiLntf, uli. Wileńska

2q 3hfity taai. Początek  zabawv o g.
VVsi 8*ywa pierwszorzędny jazz-band. — 

?P 99 groszy,

MOWOGPOSZKA
l9  r - ^ n .  Kwaśniewski w Nowogródku.
K^a . ; Przyby-, oo Nowogródka ge”1 St. 
big S? leiW!i;k', prezes Zarządu Gtow nego  
h>ewsk,0rS*tie  ̂ ' Kolon.alnej. G en . -Kwaś- 
rzAęj4 1 Wziiąt udział w  posiedzeniu 7a-
w tójl kręgu IM K  w  Nowogródku, a
OejCzl? re'm w  w lonach Ogniiska wygtosit 
n!alnych na *errał P ^ k ic f ’ dążeń tcoifo-

w7poc*łl* łow° otwa'r,el kolonii lecznlczo-
już Zqf yił*COV,ei w N ow o jeln l napływają 
leńsLj ° Szeini!a ^ '© c i  z  w o jew ód ztw : w i- 
b e ls ię ;^ 0 '"ofi/ńskiego p o lesk iego  i lu- 
sa iariy  ̂ ° '  ■■-nktad zosłat na jeżycie wypo- 
gospod  a'°'patrzony. O ook  personelu 
r,tiL*Ciyc zakład posiada dwóch
d z !ec| 'e którzy w  mia-ę potrzeby  uczą

zakładzie.

H O T  F L
» ST. G E 0 R G E S “
Plar*,j *  • U N I I

°[*ędnY — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

11 0 Z K A
—  76 rocznica powstania styczniowe­

go w Lidzie. W  niedzielę 22 bm. odbę­
dzie się w Lidzie uroczysly obchód po­
wstania styczniowego, poprzedzony na­
bożeństwem w kościele tarnym o godz 
11 z udzi-otem pocztów sztanda.owych  
organizacyj i stowarzyszeń. O  godz. 13 
w saJi kina „Era" odoędzie się akade­
mia. W  programie przemówienia, obraz­
ki (deklamacje, chór i koncert orkiestry 
wojskowej.

Uroczystość organizuje Obywatelski 
Komitet Obchodu Powstania Styczniowe­
go w Lidzie.

—  Dancing dla bezrobotnych. M iej­
scowe Stowarzyszenie „icodzimy W ojsko­
wej" organizuje 22 bm. o godiz. 17.30 
dancing na rzecz pomocy zimowej dla 
bez.obo.tir.ych w nowym lokalu „C ałe  
Club". Przygrywać bęoz e  orkiestra woj­
skowa.

rflESWIESIU
—  Z życia straży pożarnych. Odbyło

się w N eswieżu pos.edzenie rady powia­
towego oddziału Związku Straży Pożar­
nych Obrady prowadzone byty w obec­
ności delegata okręgu wojewódzkiego, 
p. Gręboskiego, inspektora Związku, oraz 
62 delegatów przyiaytych z terenu po- 
w.atu. Omówiono i uchwalono sprawy bu 
dżeiow e. Budżet wynosi 10,500 zł.

W  planie działalności ne rok 1939/40 
zaprojektowano przeprowadzenie 8 zawo 
dów rejo-nowych, sze/eg lustracyj i in- 
spekcy,, częściowe zmotoryzowanie stra­
ży w Zaostrowieczu i Hrycewiczach, bu­
dowę świetlic i normalizację łączników  
w 4 rejonacti Należy zaznaczyć, że tocz­
ny plan dziiałaJności, zakreślony dość ob 
szem ie —  da się w 99°/o zrealizować 
dz.ęki należytemu ustosunkowaniu się 
władz samorządowych. _

—  W związku ze wzmianką, zamiesz­
czoną przez nas iatem ub. roku w sprawie 
.echnika drogowego z Łani, p. Ernesta 
Keferayi, do-w,adu-jemy się, że prokuratu­
ra w Baranowiczach pismem >wym z dnia 
5 bm. nr 2.80//III DS powiadomiła gc  
o umorzeń u dochodzenia w sprawie jed­
nego z wazrre-jszych punkiów oskarżenia.

—  PO RACH U N KI O SO BISTE. M ieszka­
niec Zaiuria w gminie noweżniańskiej, nie 
jaki Jakób Chw iećko, został napadnięty 
przez Szymona Kijkę i Kieńcia W łodzi­
mierza z Horodzieja i dotkliwie pobity.

—  LAM PA WISE NA W ŁO SK U . Nad 
jeziorem radziwiłłowsk.m, przy grobli 
obok młyna na jednym z masztów, wysra 
wionych swego czasu na święto LM I K, 
wisi metalowa lampa, która grozi oder- 
wznłem się.

SW!ĘCI/UHKA
—  4 nowe szkoły. W  roku szkolnym  

1938/39 powstały na teren,e powiatu 
święciańsKiego 4 nowe puDliczne szikoly 
powszechne, a m ianowicie; w Dowejsit ch 
gm. mielegiańskiej, w lwania«>cach i Ta- 
wi-unach gm. daugieliskiej oraz w Drozu- 
la.rach gm. podbrodzkiej. O becn ie na te­
renie powiatu są 202 szkoły powszeenne.

—  Chrześcijańskie przedsiębiorstwa 
handlowe. W  roku 1938 powstało w po­
w iecie święciańsikim 51 chrześcijańskich  
przedsiębiorstw handlowych, w tym 21 
sklepów spożywczych, 8 piwiarń, 1 ka­
wie, nia, 1 sklep wyrobów żelaznych, 3 
restauracje, 1 sklep >przcdaży pieczywa, 
4 sklepy gailantery,ne, 3 sklepy btawat- 
ne, 1 wędliniam ia, 4 sklepy wódek, 2 skie 
py słodyczy, 1 sklep materiałów piśm'en 
mych i 1 sklep kosmetyczny.

Poza rym powstałe na terenie powiatu 
60 nowych zakładów  rzemieślniczych  
cmrześcijańsikich, w tym: stola.skich 4, kra 
w eckich 17, kowałskich 12, fryzjerskich 1, 
cies elsikich 3. szewckich 8, piekarskich 4 
ślusarskich 3 oraz innych 8.

likw idacja wielkiej bandy przem ytniczej
Aresztowano ?0 osób, straty Skarbu Państwa s ^ a ft  pół m Tcnaił.

W ywiadowcy KO P usfaiill, że do W ił 
na sprowadzane są drogą przemytniczą 
vta Kaiowlce i W arszawa wielkie ilości 
przemycanych z Niemiec zapalniczek, kó 
tek do zapalniczek, kamyków oraz innych 
przedmiotów, które sprzedawali akwtzy- 
rorzy nie rytko w Wilnie ale i w innych 
miastach.

Centrala przemytnicza mieściła się, jak 
się okazało, w W ilnie. W  wyniku długo­
trwałych obserwacyj przystąpiono ostat­
nio do likwidacji.

W  wyniku likwidacji, którą przepro­
wadzono jednocześnie w W ilnie, W arsza 
wie I Katowicach, aresztowano ponad 20 
osób. Na czele bandy stał kupiec wileńs

Za b ił żoną a m ąża zranił
Sikriłlofeó/cze sirzcr#ą# w łe««e

M ieszkaniec kolonii Tołwczkl gm. Za­
błockiej pow. lidzkiego 2 7 -ietni Jan G o-  
spodarec wraz ze swoją żoną powracał 
z W asiliszek do domu. G d y  przejeżdżał 
o zmroku saniami drogą, przy kiórej z jed  
ne) strony znajduje się ia» a z drugiej 
kizaki w pobliżu wsi O sipow ce, nieznany

osobnik strzelił z lasu I zranił Jana G ospo  
Jarca w lewą rękę, a żonę jego w gtowę 
Po przywiezieniu w nocy autobusem do 
szpifaia w Lidzie Fr-znciszka Gaspoda- 
rec, nie odzyskawszy przytomności zmar­
ła. Lekarz stwierdził, że zmarła mmia 
przestrzelaną na wylot głowę.

ISi-fetnll terrorysta
uciekł z  za k ła d u  w ychow aw czego

■ Do policji wpłynęfo -zameldowanie o 
ucieczce z zakładu wychowawczego W i­
leńskiego Towarzystwa O p  ekl nad Dzież 
mi 18-ietniego wychowanka tego żaku  
du, Stanisława Bogdanowicza.

Bogdanowicz oa dłuższego czasu tero
m

WiLtiSKA
—  KO P opiekuje się szkołami. Pisze 

się i mówi o udziale Korpusu Ochrony 
Pogranicza w podniesieniu kuliury male- 
riainej i duchowej wsi, rozrzuconych na 
nasaym pograniczu.

M iędzy innym KO P opiekuje się szko 
iami. I tak na przykład w powiecie wi- 
lejsikim w gtrnn.e oudsiawskifej objął op e 
kę nad szKofa-mi w następujących miej­
scowościach: Budstaw, Szymkowszczyzna, 
Jackiewścze, Motyki i Konicrowo.

W gminie dołhinowskie, pomaga szko 
tom w Dołninowie, M ilczy, Ponoście, Ka 
mieniu, O ikowiczach, Stajkach, Pos/e^acn 
i Soczewce. "  ‘ . 'i'

W  giminie kotowickiej —  szkole w lli- 
szczew czach. Opie«ka wyraża się w do­
żywianiu najbiedniejszych dzieci, porco- 
ey w  obuwiu j ubraniu, zaopatrywaniu 
szkoły w pomoce naukowe, oraz w sta­
łym kontakcie z nauczycielami i uczniami 
—  wszystkich żołnierzy bez względu na 
stopień, a więc oficerów, podoficerów  
i szeregowców. • -j ) >

—  Po 72 obiady dziennie. Zorgani­
zowana przy Zarządzie Miejskim w Wrlej 
ce kuchnia w ydaje bezrobotnym od dnia 
1 stycznia po 72 obiadiy dziennie. O d  
1 lutego b ęd n e  się dożyw iać 150 osób. 
O prócz dorosłych akcja dokarmiania 
obejmie i młodzież.

—  Przeręble w 50 j eziorath, Na tere­
nie w ilejskieyo obwodu rybackiego z,raj 
duje się przeszto 100 większych i mniej­
szych jezior

Skuteik gnicia łraw pod grubą do 50 
cm warstwą lodu —  może odbić się fa­
talnie na rybostanie, dlatego też ostatnio 
przystąpiono do robiema przerębli.

vVynajęci ludzie przez Zarząd Kołr 
Rybackiego zrobili przeręble już w oko­
ło 50 jeziorach.

—  Z A B Ó JSTW O . W e wsi Rabuń gm. 
kościeniewickle), pow. w ilejsklego, zo­
stał ciężko pobity Klimowicz Bazyl przez 
Kaczana Bazyla. Pobity Klimowicz Bazyl 
został przywieziony do szpitala w W ilej- 
ce I nie odzyskawszy przytomności 
zmarł.

—  „Czysty —  bo polski". Od kilku lat 
dawały się słyszeć gfosy, że powinien być

Jaiht harcerski „Poles^uk" w podróży duokoła £wiata

• • »
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ryzował swych kolegów, wymuszając 
od nich pieniądze. G d y  o tym dow.e- 
dział się wychowawca i chciał powiado­
mić policję, młodociany terrorysta za ero 
ził mu zabójstwem a następnie zbiegł.

PoJski jacht harcerski z Gdyni „Poieszuk" odbywający podróż dookota świata. 
Jacht ten wraz z załogą zawinął do portu Dakar w SenegaJu (Francuska Afryka Za­
chodnia), skąd po półforarmes ęcarrym postoju w yru szy ł do portu Cona*kry

w Gwinei francuskiej.

w W ilejce przynajmniej jeden chrzęścijań 
skt hotel.

W  wyniku dużo jłowstalo projektów —  
Miała wynająć oupowiedni lokali jedna z or 
ganizacyj. Następnie kilka organizacyj za 
tnierzalo przystąpić do budowy domu, prze 
znaczonego na hotel. Skończyło się na mó 
wieniu. Poten. sprawa na pewien cza* uci­
chła.

W ieszcie teraz jedon z  miejscowych 
chrześc.jam wprowadził słowo w  czyn, o t­
wierając 6-poKojowy hołel przy tri. Mickie 
wlicza.

Dorożkarz na dworcu proponuje:
Ja pana zawiozę do bardzo czystego 

hotelu.

—  Czemuż on taik! bardzo czysty?
— Bo polski.

— Z t.A M it RĘKĘ. —  Na kursie nar­

ciarskim w W ile jce członek Zw. Strzeleckie 
go Sławiński Edward, zamieszkały we wsi 
Polanie, pow wilejsklego podczas zjeżdża­
nia z pagórka upadł tak nieszczęśliwie, że 
elamal sonie rękę.

Po zrobieniu opatrunku przez lekarza 
odesłano Sławińskiego najbliższym poc.ą- 
głem do W ilna.

Będzie tam przebywał w szpitalu w oj­
skowym na koszt władz W F  i  P W  do czasu 
wyzdrowienia. x .  J

PSZMIAflSKA
—  Dożywianie dzieci. Związek Pracy 

Obywatelskiej w  O izini^yie prowadzi 
akcję dozy wian,a dz.eci, z kłóre korzy­
sta około 10G dzieci z Oszn iarny i poblis 
kich miescowości. D ożyw iane odbywa 
s ę  w świetlicy w łasnej, gdzie oprócz do­
żywiania dzieci korzystają z  różnego ro- 
dza.ju rozrywek.

K A Ż D Y
PRZEMYSŁOWIEC
10 I T P i r r  HURTOWNIK 
N U r l Ł L  j d .t a l is t a

ry»ka tobie m jlep tią  kłijentelę 
ogłatzając się w na,popularniej- 
n em  p i i m i e  c o d z i e n n e m  
na Ziemiach Półn.-W tchodnicb

KU M EK WILE.NI5*!
WILNO ul. Bisk. BandursKiego tel. 99

'i t

sportowy
W  niedzielę, 22 styczni-r br. o godz. 

15.30 (3.30 po pot.) w sali Chrześcijań­
skiego Uniwersytetu Robotniczego w W il 
nic, przy ul. Metropolitarne] 1, pod pro­
tektoratem O kręgow ego Związku Atlety­
cznego, -odbędzie się siłami Seik<ji Spor­
towej Chrześcijańskich ZwiązKow Zawo- 
dewycn pokar sportowy, na program któ 
rego złożą się:

1) walki zapaśnicze w  stylu klasowym, 
2) walki wolno-ameryikańskie, 3) podno­
szenie ciężarów w stylu dowolnym i prze 
pisowym (Trójbój olimpijski), 4) boks 
i szereg innych poi azow g.m-iastycznych,

W stęp wolny dla członkow Chrześci­
jańskich Związków Zawodowych.

Wycecika dia rad ojłccbaczj7
Uczestnicy wycieczki w niedzielę, dn. 22 

stycznia zwiedzą warsztaty Szkoły Technicz 
nej przy ul. Hoiendernia.

Zuiórka po-d wieżą Świętojańską o godz 
11,00.

ki Nota Tejszew oraz mieszkańcy W arsza 
wy bracia Hirsz I Samuel Szopowie, Sz. 
Llpkowicz oraz Jan Gural.

Podczas /awizyj znaleziono znaczne 
Ilości pzemytu. W edług przypuszciert, 
straty skarbu państwa z powodu działal­
ności lej bandy sięgają pół m.liona zło- 
łych.

SObOTA, dnia 21 stycznia 1939 r.
6,57 Pieśu poranna. 7,00 D zienn ic por 

7.15 M uzyka z płyt. -,00 Audycja dla szkół. 
8,10 Program  na dzisiaj. 8,15 Muzyka po­
ranna. 8,o0 Czytanki w iejskie. 9,00 Przerwa.
11.00 Auciycja dia szkół. 11,25 U twory ia 
cąues Iberta. 11,57 Sygnał czasu i hejnał. 
12,03 Audycja południowa. 13,00 W ia d o m o ­
ści z miasta i p row incji. 13,05 Mafą sk rzy ­
neczkę dla dzieci w iejskich prow adzi C iocia 
Hala. 13,20 Z oper Verdiego. 14,00 Przerwa.
15.00 Tea tr W yobraźn i dla dzieci: „D z e c i 
fa n a  M ajstra". 15,30 Muzyka obiadowa.
16.00 D ziennik popołudniowy. 16.08 W iado­
mości gospodarcze. 16,20 Kronika literacka 
16,35 Recital w io lon czelow y Tadeusza L-ta- 
na. 17,01 Audycja KkO . 17,05 Nabożesńtwo 
z O strej Bramy. 18,00' W ileńskie w iadom o­
ści sportowe. 18,05 Sobótka s-peakera. 18,30 
Audycja dla Polaków  za granicą 19,15 P o l­
ska kapela ludowa Feliksa D zierżanow skie­
go. 19,55 W alce w wyk. O rkiestry Rozgł. W i­
leńskiej. 20,35 A u d jc je  in form acyjne. 21.00 
„Tań czm y —  przecież to karnawał". Muzy­
ka taneczna. 21,50 W  przerw ie: „P racow ity  
d zień" —  skecz. 22,55 Rezerwa program owa.
23.00 Ostatnie w iadom ości i komunikaty, 
2ó,05 Zakończenie programu.

NIEDZIELA, dnia 22 stycznia 1939 r.
7,15 Kolęda. 7,20 Koncert poranny w 

wyk. Orkiestry Rozgł. W il. 8,00 D ziennik 
poranny. 8,15 Audycja dia wsi. 8.45 P io g  
ram na dzisiaj. 8,50 W iadom ości rolnicze. 
T r. do Baranow icz. 9,00 Gra mały zespól 
m audolin istów „K askada '. T r. do Baiaino- 
wicz. 9,15 Transm isja nabożeństwa z koś­
cioła św. Anny w W arszaw ie. 10.30 Muzyka 
sym foniczna i woka-ua. 11,45 O n iek ló iycb  
form ach a ir ty cy j ośw iatow ych. 11,57 Syg 
nał czasu i hejnał. 12,03 Poranek sym foni 
czny. 13,00 W y ją tk i z Pism Józefa Pilsud 
skiegu. 13,05 Co się dzieje w W iln ie?  — fe 
lieUnn M. Lim anow skiego. 13,15 Muzyka 
obiadowa. 14,40 W  św iecie p rzyrody: „Só l 
w głębi z iem i" —  pog. wygi. prof. kdwurd 
Passendorfer. 14,50 „W ęd ru jem y  po W arsza 
w ie —  gawęda dźw iękow a Antoniego Golu 
biewa. Trans do Baranowicz. 15,20 Echa 
przeszłości: „B o je  nad M arną" — P°g- Tr. 
ao Baranowicz 15,30 Audycja dla wsi. —  
16,05 Przerwa. 16,10 Transmisja z Paryża 
fiagm  intu międzypaństwowego meczu pił­
karskiego Polska —  Francja. 17,05 „O sta t­
nie błyski powstania styczn iow ego" —  frag  
ment z „K ry ja k ó w ". 17,25 „Zahawa ta.nezz 
na dia. naszych dziec i". 18,25 W  przerv  'et 
Cuwiila Biura Studiów. 19,30 „B a l w Kierme 
liszkach " w ieczorynka. 20,10 W ileńskie wia 
domości spo-tow e. 20,15 Audycje i-nforma 
cyjne- 21,20 Muzyka taneczna. 21,50 W  przer 
w ie: „W eso ły  b ilans". 23,00 O sta tn ie  wie.Jo 
mości i kom unikaty. 23.05 Zakończenie pro 
graniu.

T E A T R  I M U Z Y K I
TEATR NA PO H U LA N CE.

,JHJ SYN " —  gościnny występ p, ]STu- 
ny Miodzie jo  wskiej - hzezurkiewicznwej. —
Dziś, w soóotę dn. 21 stycznia o goo-z. 20 
przedstaw ien ie w ieczorow e w Teaurze na 
Pohulance w_ pełni w ielce interesująca, o 
bardzo żyw otnym  problem ie socja lnym  —  
sztuka W alenty ny A lexanorow icz p. t „ IEJ 
S Y N " w reżyserii dyr. K ielanow sk.ego. —  
\y sztuce tej wystąpi gościnnie p N una 
M lodzie jow ska Szczu rk iew iczow a w ro li mał 
ki. D als-ą obsadę stanow ią pp.: Buyno, Lę  
oka, Motyka, Śierska, Szczepańska, JaśLie 
wicz (S tio tek ), Hcewicz, M artyka, Tatarski. 
Oprawa dekoracyjna —  Jan i Kam ila Golu 
sowie.

—  Jutro, w niedzielę, dn. 22 stycznia 
o godz. 20 „JEJ SYN"

—  Mikołaj Ortów w Teatrze na Pohulan- 
c " '  w  por ie iz ia łek , dr.. 23 stycznia o godz. 
20,30 wystąpi z jedynym  koncertem  w Teat 
ze na °ohu ,ance —  św iatow ej sławy piani 

sta M iko ła j O rłów W  program ie: Monart, 
Chopin, 3eethoven, Schumann, Skrrab.r — 
Ceny soecjŚine.

—  Koncert Jerzego Stdfanlego i Józefa 
oruszewJcza w  Teałrze na Pobumn^e —

W e w-iorek, dn. 24 stycznia (o godz. 20 451 
w rea irze  M iejskim  na Pohulance odbędzie 
się koncert dwuch znakom itych śpiewaków  
scen nolskich i zagranicznych -  lerzenc 
Steraniego —  tenor opery w  M ediolan,e ł 
■ ózef, Naruszew icza (bas) -  artys* opery 

a o m ^ u e -  w  P -u ;żu . W  progran ie: M oniu 
szko H in de l. Leg ien rt, Gimsey, Gluck, Boi 
sim, Musorgski, Borodin  i imniw

TEATR M U Z Y C 2N Y  „LUTN IA".
—  Występy Ja N IN Y  KULCZYCKIEJ. —

Dziś słynna operetka Jacobin i‘ego „S Y B IL - 
L A  , wszędzie^ zagraini.ę ciesząca się w ie] 
ki.m powodizeniem. W  Teatrze Lutnia ,Sv^ 
b iha ‘ 'trzym ała w łaściwą obsadę ról, oraz 
w y itawny zespół baletow y z udziałem Mar 
tówny, Ciesielskiego i Buckiego. Sądząc z 
p rzyjęc ia  prem iery ..Syb illa " ma zapewnia 
ne dłusotrw-ałe powodzenie.

—  Popołudniówka niedzielna. W  niedzie 
Ie o godz 4,15 po Ta* ostatni grana będzie 
B e r ta  karnawałowi. Ceny p rpaganodwc.

cL W  n !ed z i"lę  o godz. 
12.15 po ra- 04 atni w  sezonie Betieem Pol 
skie -'.az Jasełka Niepodległościowe. Ceny 
specjaln ie iński,e od 20 gr

—  C H - i  DANA W  LU TN I. _  Po  ostał- 
nich wnelkich sukcesach w  Am eryce wystąpi 
u nas we wt >rek 24 bm. znakom ity zespół 
z Janiną Godlewską 1 \damem W y  ;ockim 
na '•żele. Prasa am erykańska, zarów no an ­
gielska iak i polska staw ia nasz C-bór w  
piie-wszym rzędzie  tego rodza ju  zespołów  
wokalnych, cieszących się w Stanach Z jedno 
ćzonych dużym  pow odzeniem .

I



„K JFJER " (4697).

Giełda zboźowo-towarowa 
i lniarska w Wilnie

z dnia 20 stycznia 1939 r.
Ceny za towar standartowy lub średniei 

Jakości za 100 kg w handlu hurtowym, pa 
*ytet wagon st. Wilno. (Len za 1000 kg f-co 
wagon st. załadowania). Dostawa bieląca, 
normalna taryfa przewozowa.
Żyto 1 standart 14.—

II . 1375
Pszenica jara jednolita I st. 19 —

. „  zbierana II „  18.5 i  19.—

Jęczmień I  standart

II .

14-50
14.—
19 50

Owies

Gryka

III
I
n
i

u
Mąka żytnia wyciąg. 0— 30% 

. V . .  I fl 0 -5 5 %

. .  razowa 0 —95%
Mąka pszen. gat. I 0— 50% 

.  „  .  I-fl 0 -6 5 %
.  . . II 50 -60%

. II 60 -65%
. III 65— 70%

„ „ pastewna
Mąka ziemniacz. „Superior* 

„Prim a*
Otręby żytnie przem. stand.

„ przen. śred, przem. st. 

Wyka
Lubin niebieski 
Siemię lniane bez worka

Len niestan-farvzowdny:

15.75 16.25
15.25 15.75 
14.—  14.50
12.75 13.50

18.50 1 9 -  
18.—  18.50
29.50 30— 
26 50 27.—
19.75 20.50
37.25 38.—  
35 75 36.50 
3 0 .-  30.75
23.50 2 4 .-
18.75 19.25 
1 5 -- 15.50 
33 50 34 — 
32—  32.50
9.75 10.25 

1125 1175
16.75 17.25
10.50 l l . -
51.50 52.50

Lon trzepany Horodziej 2080.— 2120.—

„ „ Woiożyn 1730.— 1770.-
Traby — —
Miory 1300.— 1340.—

Len czesany Horodziej 2240,— 2280.—

Kądziel horodzlejska 1600,— 1640.—

„ grodzieńska 1320 — 1360.—

Targanie- moczony 680.— 720.—

„ Woiozyn 880.— 920.—

O b w ie s z c z e n i
O LICYTACJI

W  m yśl § 83 rozporządzen ia Rady M i 
nistrów z dnia 25 czerwca 1932 r. o postę­
powaniu  egzekucyjnym  W ładz skarbow ych  
,Dz. U. R. P. Nr 62, poz: 530), U rząd S kar­
bow y w  Now ogródku, podaje do ogólnej 
w iadomuści, że dnia 30 stycznia 1939 i. o 
godz. 12 w m ajątku Boraciin, gm iny N o w o ­
gródzk iej, celem  uregu lowania zaległych na 
leżności na rzecz Urzędu Skarbowego i Za­
rządu Gminnego w  N ow ogródku  od Tuka! 
lo  M ieczysława odbędzie się sprzedaż z licy- 
tac ii n iżej wymienio-nych ruchom ości: Ko 
m czyna sucha ze zb io rów  1938 r. 4000 pu­
dów  w cenie 3200 zł.

Z uwagi na to, że licytacja , w yznaczona 
w  pii-rwsZYin term inie na dz-ień 14 paździer 
niika 1938 r. nie doszła do skutku, w ym ien io ­
ne w yże j p rzedm ioty, w myśl § 92 p ow o ła ­
nego na wstępie rozporządzen ia  m ogą być 
sprzedame za c-enę niższą od oszacowani i.

Zajęte przedm ioty można oglądać dnia 
30 stycznia 1939 r. od godz. 8 do go-dz. 12 
iv lokalu na m iejscu licytacji.

Za K ierow nika Urzędu Skarbowego 
E. Bojanowski 

referendarz.

N r akt: Km. 704/38.

Obwieszczenie
O  L I C Y T A C J I  H I J C H O M O Ś C I

K om orn ik  Sądu Gro-dzkiego w Postawach 
Stanisław W idaw ski, m ający kancelarię w 
Postawach ul. P ierack iego N r 26 na podsta 
w ie airt. 602 k. p. c., podaje do publicznej 
w iadom ości, że dnia 8 lutego 1939 r, o  godz. 
10 w  Połow .u , gmiiny woroipajewskiej, odbę 
dzie się licytacja  ruchomości, należących do 
firm y  „Dyikta łJelmont“ , składających się z 
2 dynam om aszyn 2 elektro m otorów  i 1 
k ra jzegi, oszacowanych na łączną sumę zł 
4380.

Ruchomości można oglądać w  diniu li­
cytacji w m iejscu i czasie w yże j oznaczonym .

Dnia 3 stycznia 1939 r.
Kom ornik  W idaw sk i

jjyignatura: Km. 253/38.

Obw ieszczenie
O L IC Y T A C J I RUCHOM OŚCI

K om orn ik  Sądu Grodzkiego w  N o w o ­
gródku 2 rew iru  P io tr  Szycher, mający kan 
celarię  w  Now ogródku, ul. S ienieżycka N r 
53 g, na podstaw ie art. 602 k. c. c,, podaje 
do publicznej w iadom ości, że dnia 27 stycz 
ma 1939 r. o godz. 9 w  maj. B o iac in , gm. 
n ow ogródzk ie j, odbędzie się 1 licytacja  ru­
chomości, należących do dłużnika M ieczy 
sława Tukałło, składających się z 3 stert 
k on iczyny karm ow ej, wagi około 600 pudów 
każda, oszacowanych na łączną sumę zl 1800.

Ruchom ości mokną oglądać w  dniiu lic y ­
tacji w  m iejscu i czasie w yże j oznaczonym .

Dnia 30 grudnia 1938 r.
K om orn ik  P. Szycher.

Doroczny raid samochodowy do Mrnte Carlo

|  
i

,W nocy z 18 na 19 styczna przejechały przez W arszawą samochody aiorące udział w 18-ym rallye do M onia Carlo. 
Samochody prziyibyły do W arszawy z Tallina przez Rygą. Na zdjęciu —  zawodnicy na punkcie kontrolnym w  W arszawie. 
W  górze na prawo —  Borowik (nr. 106) wrozmowie z dziennikarzami Na dole maszyny: nr. 1 tiakkar Schutt oraz polski samo 
chód nr 122, przy którym stoi zawodnik Pajewski. W  góize na lewo —  moment wyciągania z biota maszyny p. Lace nr 132.

Skład Radiotechniczny I Fotcoptyczny

B. Mitropolitański
Baranowicze, ul. Szeptyckiego 24, tel. 2-8J 

Poieca: słynne superfreterodyny marki

„  T E L E E W W fó E M  “
a także d e t e k t o r y  na głośnik 

po cenach konkurencyjnych.

MARS Dziś prem iera ! Początek o godz. 2-ej
Drugi film  o Igrzyskach O lim pisk^h w Berlinie

Święto piękna
c z ę ś ć  I I  O l im p ia d y

Boks, piłka *nożna, gimnastyka Z aw od y  konne, pływackie, szermiercze. 
Wyścigi: sam ochodowe, żeglarskie itp. Film piękniejszy niż „Św ięto narodów"

B A N
• fliSIMOJ

Wielkiii piękny tum. Bunt 
i rebelia szkockich klanów 
przeciwko krOtowi Rnglii

W rolach g łów n ycn : Freddie Berthoiom ew, W arner Baxte>, Arleer. W helan.
Bogata, Imponująca rozmachem wystawa. Nadprogram ; D O jflT K I. Począ.ek o godz. 2

Dziś. ClarK G ABLF, Myrna L0 Y, Spencer TRĄCY w świetnym filmie

B R A W U f t A
Fiim-wzruszenie I Film o niebywałej emocji 1 Początki punkt.; 2 - 4 —6 —8-10.20

H E L IO S  | Dz:ś. Najw eselsza  sensacyjno-erotyczna k o m e d i a  s e z o n u

JJ W szędzie kobieta
W roli gl. znakom ita para aktor.: Joan Blondell i Meitfyn Douglas. Niebywałe tem po 

Szalony humor. P ikanteria. N a d p ro g ra m : A TR A K C JA  K O LO R O iV A  I A K T U A L IA

Chrześcijańskie k ino Dziś. Film —  rew e la c ja ! Tem at, k tórego  jeszcze n ie było I

swiaiowidj „profesor W ilc zu r*
Traged ia  wybitnego lekarza w sieci n ieszczęść i intryg. W roi. g tB a r s z c z e w s k a .  Ćwik­
lińska, S tępow ski, Zacharew icz, W ęgrzyn I in. Początni seans, o  gódz. 4, w święta o  g. 1

K I N O  D z i ś .  Robert Taylor, Barbara Stanwyck, Victor Mc Laglen
Rodziny Kole jowej 4mą wspaniały koncert gry aktorskiej w m cyf i lm ie  p. t.

ZNICZ Cstatnia noc stcazańca
u/i ni u i.  -> F.lra który da je max mum wrażeń 1

1 s N adprog iam : D O D ATK I. Początek  codz. o  g. 4, w święta o  g . 2 pp

HJI I  ^ Zi* ' E popea  m ilionów  n ieznanych bohaterów  wojny p. t06H . s x o j  * T o w a r ?  s z e  b r ^ n i "
W  rolach g łów n ych : Ditk tMrio, Jean babin, EryK von ^tronelm i w iele Innych

Film odznaczony Pucharem  N arodów  na wystawie w W enecji 
Nadprogram ) U R O ZM AIC O NE  D O D A T K L  Pocz. seans, o  4-ej, w  nlcdz. I Sw. o 2 ej.

Popierajcie handel I przemysł krajowy*

Obw ieszczenie
O LICYTACJI NIERUCHOM OŚCI

Komorniik Sądu Grodzkiego w  Postawach 
Stanisław W idaw ski, m ający kancelarię w 
Postawach, ul. P ierack iego  Nr 26 na pod 
staw ie art. 676 i 679 KPG podaje do publi 
cznej w iadom ości, że dnia 23 lutego l ‘>39 r.
0 godz 10 w  Sądzie Grodzkim  w Durniowi 
czach odbędzie się sprzedaż w  drodze pow  
tórnego przetargu należącej do dłużnika 
zm. Lecha-K lem ensa Jarocińskiego nierucho 
m ości: „K ry k a ły 11, składającej się z 473.1fi06 
dzies. gruntu z zabudowaniam i, położonej 
w  gm inie iu n iłow ick ie j, pow iatu braslaw- 
skiego, K tóra ma uregu lowaną księgę w ie ­
czystą iNr Hiip. 526, przechow yw aną w  W y- 
dz ’ ale H ipotecznym  Sądu O kręgow ego w  
WMniie

Osoby zam ierza jące p rzy ją ć  udział w  l i­
cytacji winne są z ło żyć  ikoinornikow. zezw o­
len ie Urzędu W o jew ód zk iego  w  W lilnie na 
praw o nabycia te j nieruchomości.

N ieruchom ość oszaczowana została na 
sumę zł 60.000, cena zaś w yw ołan ia wynosi 
zł 40.000.

Przystępu jący do przetargu obow iązany 
jest złożyć  ręko jm ię  w  wysokości zł 6.000 

l Rękojm ię należy złożyć  w  gotow iżn ie  a l­
bo w  takich papierach w artościow ych  bąd i 
książeczkach w kładkow ych  instytucji, w
1 tórych wolno um ieszczać fundusze m ało­
letnich Pap iery  w artościow e p rzy ję te  będą 
w wartości trzech czwartych  częśt ceny 
giełdowej.

P rzy  licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacy jne o ile dodatkow ym  pub­
licznym  obw ieszczen iem  nie będą podane do 
w iadom ości warunki odmienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licy tacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeże li osoby te 
przed rozpoczęciem  przetargu nie złożą do­
wodu, że wn iosły pow ództwo' o zwolnien ie 
n ieruchomości lub je j części od egzekucji 
t że uzyskały postanow ien ie w łaściwego są­
du. nakazujące zaiPieszen e egzekucji.

W  c'ągu ostatnich dwóch tygod przed 
licytacją  wolno oglądać nieruchom ość w  dni 
powszednie od godziny 8 do 18, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można p rze­
glądać w sądzue grodzk im  w Duniłow iczach

Dnia 10 stycznia 1939 r.
K om ornik  W idaw ski.

Nh akt: Kin. 583/383.

Obw ieszczenie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

K om orn ik  Sądu G rodzkiego w  W ile jce , 
rew iru  1-go Czesław Sztrom, m ający kaince 
larię  w  W ile jce , ul. 3 M aja 18, na podstajwie 
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiado 
mości, że dnia 26 stycznia 1939 r. o godz. 
14 w  W ile jce , ul. Choło-powska N r 97 (tar 
tak) odbędzie się 1 licytacja  ruchomości, na­
leżących do Salom ona Dubina, składających 
się z 25 m 3 desek szpuntowanych, grubości 
1V ,, 5/4 i l  calowych, oszacowanych na łącz 
na sumę zł 1250

■ Ruchomości można oglądać w  dniu li 
cyas ri w  miejscu i czasie w yże j oznaczonym .

Dnia 19 stycznia 1939 r.
K om orn ik  C. Sztrom

L O K A  L E ____
POKÓJ do w ynajęcia na siedzibę stówa 

rzyszenia, organizacji itp. Światło, o, ał, do 

godne wejście, ul. Sw. F ilipa  1— 20. godz 
18— 21 codziennie.

L E K A R Z E
HTm m iTM m f m m TTTTTTTłM TTM W n

DR M ED. JANINA
Piotrowicz jurczenKPwa

ordynator szpitala Sawiue.
Choroby skórne, weneryczne I kon iec, 

ul. Jagiellońską 16 m. 6, tel. 18-60. 

P rzy jm u je  od 5 do 7 wiecz.

D O K TO R  MED.

Zygmunt Kudrewicz
choroby wenery zne, ekórne m oczop lc iow e 
uL Zam kowa 15, teL 19-60. P rzy jm u je  w godz, 

od 8— 1 i od 8— ”,

D O K  r o R

B l u m o w i c z
choroby weneryczne skórne i m oczopłciowe 
ul. W ie lka  21, teł. 921. P rzy jm u je  od godz^ 

9 — 13 i 3— 8.

A K U S Z E R K I
m ł r n m ł ł f ł T m T i T u n . . T T T m T w m r

A K U S Z E R K A

taaria Laknerowa
przyjm u je  od godz. 9 rano dc godz 7 w ie o . 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a— 9 róg ul. 

3-gc Ma,a obok Sądu.

A K U S Z E R K A

S m i a t o w s k a
oraz Gabinet Kosm etyczny, odm ładzanie 
cery, u su w a n i zm arszczek, wągrów , pie­
gów, orodawek, łupieżu, usuwanie tłus-czu 
z b ioder i brzucha, krem y orlim  Dające, 
wanny elektryczne, e lektryzacja. Ceny przj . 
stępne. Porady bezpłatne. W ielku  4 -  1.

A K U S Z E R K A
M. b r z e z i n a

ma i  leczn iczy 1 elektryzacja. Ul. G rodz­
ka Nr. 27 (Zw ierzyn iec ).

ALAAAAŁLtkiALAAAAAAAAAAJLklAAkklAl i AA—

Handel i Przemysł
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R E W E L A C J A !!!
S U K N IE  balow e 28.50

„  w izy tow e  26.80
„  wełniane 18.50

Szla froczk i 6.90
Sweterki B.Oł

W . N O W IC K I, W iln o , W ielka  30.

Nauka I Wychowanie
S TU D E N T  U. S. B  p rzygotow u je  fa ch o ­

wo do egzam inu wstępnego do gimnazjum  
i udziela pom ocy w  zakresie gimn.

Adres w Adm in istracji „K u  -i. W il.“ .

P R A C A
a i M i M n r r n n  —?— i
PO SZU K U JE M Y akw izy to rów (ek ) na pro- 

w iz ję. Zgłoszenia do Adm in istracji „K u rjera  
W ileń sk iego“  w godz. 10— 12.

R Ó Ż N E
W ielk  kolekc. dla początk. N U M IZ M A ­

T Y K Ó W . Dz.elna 50— A.

PO SZU K U JĘ  m łodej wspólniczki w yzn a ­
nie rz .-katolickie. 50 tys. zł. Cel m atrym o­
n ialny n iew yk luczony Zgłoszenia m ożliw ie 
z fo togra fią . W ilno, 1 Poste restante PKO  
157.47 N.

FARANCWKKIE
fTTTTTTVTTVVT,, V » T T T » ł V , ł f ?» r.TTT,

—  RESTAU R AC JA  D AN C ING  „IJSTRO 
N IE “ . Restauracja Dancing ,,Ustronie”  w 
Baranowiczach, ul. M ick iew icza Nr. 1 jest 
jednym  z na jw ytw orn ie jszych  lokali roz>-yw 
kow ycli w w ojew ództw ie, gdzie zhiera się 
elegancka i kulturalna elita. Od dnia 1 sty 
cznia br. występuje słynny, atrakcyjny balet 
Sorarfowa, k tóry swym i rew elacyjnym i tań ­
cami zadziw ia  najw ybredn iejszych  gości. 
P rzygryw a sekset m uzyczny z Poznaniu. —  
Podczas dancingu urządzane są rożne gry 
l n iespodzianki karnawałowe. Początek ra 
bawy codziennie o godz. 21 W stęp bezpłat­
ny. —  Zarząd.

Do wyna jęcia  w  Baranow iczach w  cent­
rum miasta przy ul. Szeptyckiego 49 m iesz­
kanie fron tow e 4 poko je  z kuchnią (łazien­
ka, woda i wszelk ie w ygody I p iętro nad 
restauracją * „E m p ire " ). Nadaje się również 
na przedsiębiorstw o handl. W iadom ość: 
I Syngalowski Baranow icze Szeptyckiego 19.

• ‘ t ł t i t i i i i r r u u u i t t u u i u i i i i i u u n i

J Kt n o  „ APOLLO"
►

t

fi
w  B aran o w iczach

3 N ajnow szy i najlepszy superszlagier ► 
^ produkcji polsk iej 1939 r. £

i Poi [flflzicB podia sio S
3 Stępowski, Gorczyńska, Andrzejewska, ► 
^ oruz Kwiat aktorstwa polsk iego  ^  

/ T T T T T T T T T T T W T T T T ł łY T T T T T T T W T T T T W T T Y " * ®

R E JA K TO rtZ Y  D Z IA ŁÓ W * W ładysław  Abram ow icz —  sprawy kulturalne litewskie I wiadomości z m Lldy; Marla A leksandrow lczow a — wiadomości i  Wołynia; Zbigniew  Cieślik — kronika zamiejscowa; W łodzim ierz 
Hołubow icz —  sprawozdania sądowe i reportaż „specjalrfego wysłannika*; W itold Kiszkis —  wiad. gospodarcze i polityczne (depeszowe I telef.); Eugcr.ia M asfejewska-Kobylińska — dział p. t. „Ze świata kobiecego*; 
K azim ierz Łęczyck i —  przegląd prasyi Józef Maślińskl —  recenzje teatralne; Anatol Mlkułko — felieton literacki, humor, sprawy kulturalne; Jarosław N iecieck i — sport; Heiena Rom er —  recenzje książek; Eugeniusz

Sw ian iew icz —  kronika wileńska; Józef Św ięcicki —  artykuły polityczne, społeczne i gospodarcze.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 70C.312. Konto rozrach. I , W ilno 1 

C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 

Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1— 3 po południu 

Administiacja: tel. 99— ,zynna od godz. 9,30— 15.30 

Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca. 

■ ■ ■ ■ ■ ■ H B K a a H B U B M H R n B a B

W ydawnictwo „Kurier W ileński* Sp. z

O ddzia ły: N ow ogródek , Bazyliańska 35, tel. 169: 

Lida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; Baranow icze, 

Ułańska 11; Łuck, Wojewódzka 5. 

P rzedstaw ic ie ls tw a ; Nieśwież, KI eck, Slonim, 

Stołpce, Szczuczyn, Wolożyn, Wilejka, Głębo­

kie, Grodno, Pińsk, Wołkowysk, Brześć n/B.

CENA PRENUM ERATY

mip-ięcznie: z odnoszeniem do 
domu w kraju — 3 zł., za grani­
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zl. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach. gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji zł. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem 
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najinniesze ogłoszenie drobne liczymy za 10 siów Wyrazy 
tłustym drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny jest tylko od Administracji. Kronika 
redakc. i korunikaty 60 gi za w.ersz jednoszpaltewy. Dt tych cen dolicza się za ogłosze­
nia cyfrowe tabeiarnczn 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-lamowy, za tekstem 10-ramowy 
Za treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane’  redakcja nie odpowiada. A dm in istracjastrzegą 
sobie piawo zmiany terminu druku o/łoszeń i me przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłosze­

nia są przyjm ował.' w godz. 9.30— 16.30 i 17 — 20.

O. C. Druk. .Z n icz*. W im o. ul. Bisk. Bandurskieeo 4. tel. 3-40 tioci. u e Koi..rew ineeo. wiieńsit* u


